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Makieta budynków Rozgłośni Radiowo-Telewizyjnej w Warszawie 


1 — Blok zespolu techniki radiowej, 2 — 


blok studiów radiowych, 3 — blok redakcji radiowych, 4 — blok redakcji telewi= 


zyjnych, 5 — blok studiów telewizyjnych, 6 — blok warsztatów : magazynów telewizji. 


Budowa Rozgłośni Radiowo-Telewizyjnej w Warszawie 


Wiosną br. rozpoczęto w Warsza- 
wie budowę Rozsłośni Radiowo-Te- 
lewizyjnej, największej, jak dotych- 
czas, tego rodzaju inwestycji w 
Polsce. 


Niezależnie od rozbudowy nada- 
wczej sieci radiofonii i telewizji, 
podjęto budowę podstawowego 0- 
środka produkcji programu radio- 
wego i telewizyjnego, który stwo- 


właściwą bazę techniczną dla 
aniki radiowej pozwoli na wyj- 
ście telewizji z dotychczasowych 
prowizorycznych studiów oraz umo- 
żliwi tworzenie w przyszłości trzech 
programów (w tym jednego koloro- 
wego). 








Całość budowy na terenie o po- 
wierzchni 16 ha, obejmie studia ra- 
diofoniczne, studia telewizyjne wraz 


z zapleczem warsztatowym, pomie- 
szczenia redakcyjne i inne. 

Kubatura wszystkich budynków 
wynosi 364000 m*, z tego na część 
telewizyjną przypadnie 188000 m, 
a na część radiową — 98000 m3. 





Rozplanowanie przestrzenne bu- 
dynków w układzie pawilonowyma 
pozwoli na sukcesywne prowadze- 
nie budowy, której zakończenie 
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przewiduje się w 1968 r. Zabezpie- 
czone są również możliwości dalszej 
rozbudowy w następnym 10-leciu. 

Realizacja inwestycji przewiduje 
do 1967 r. oddanie do eksploatacji 
11 studiów radiofonicznych o łącz- 
nej kubaturze ponad 19000 m w 
tym 3 studiów muzycznych (9000, 


4000 i 2500 m”), zaś w zakresie te- 
lewizji 5 studiów o powierzchni 
660, 560, 400, 300 i*250 m?. 

W pierwszym etapie, tj. do 1965 r. 
uruchomione zostaną 2 studia tele- 
wizyjne o powierzchni 560 i 400 m*. 

Projekt i dokumentacja wykona- 
ne zostały przez Biuro Studiów i 
Projektów Radia i Telewizji. 


II Krajowa Narada Elektroniki 


W dniach 13—16 czerwca br. od- 
była się w Warszawie II Krajowa 
Narada Elektroniki zorganizowana 
przez Sekcję. Elektroniki Komitetu 
Elektroniki i Telekomunikacji PAN 
przy współudziale Stowarzyszenia 
Eiektryków Polskich NOT. Warto 
przypomnieć, że I Krajowa Narada 
Elektroniki odbyła się w 1958 r. 

Głównym kierunkiem problemo- 
wym narady były zagadnienia do- 
tyczące materiałów niezbędnych 
dla elektroniki. Znaczenie materia- 
łów dla rozwoju elekroniki wzrosło 
ostatnio tak bardzo, że postępy w 
technologii wytwarzania materiałów 
stają się zasadniczym frontem jicz- 
nych prac badawczych i opracowań 
przemysłowych. Tematykę narady 
scharakteryzuje najlepiej program 
obrad. 


W czasie posiedzeń plenarnych 
wygłoszone zostały następujące re- 
feraty, stanowiące podstawę do dy- 
skusji licznie zgromadzonych spe- 
cjalistów elektroników: 

— „Rola i znaczenie materiałów dla 
rozwoju elektroniki” 

— „Wzmacniacze o małych 
mach” 

— „Mikrofalowe wzmacniacze ciek- 
tronowe o małych szumach” 

— „Zastosowanie niskich tempera- 
tur w urządzeniach elektronicz- 
nych” 

— „Technika fal podczerwonych i 
jej rozwój w Polsce” 

— „Optoelektronika” 

— „O miniaturyzacji 
elektronicznych” 


szu- 


podzespołów 


— „Elektronika jako czynnik roz- 
woju badań naukowych” 

— „Planowanie prac badawczych w 
elektronice” 


„— „Prace normalizacyjne i termi- 
nologiczne z zakresu elektroniki. 


W godzinach popołudniowych to- 
czyły się obrady w licznych sek- 
cjach specjalistycznych. Tematykę 
prac sekcji charakteryzują dostate- 
cznie ich nazwy: „Metale próżnio- 
we”, „Szkło i ceramika”, „Techno- 
logia wysokiej próżni”, „Technolo- 
gia przyrządów  półprzewodniko- 
wych”, „Detektory promieniowania 
jądrowego”, „Materiały półprzewod- 
nikowe”. „Luminofory”, „Właściwo- 
ści przyrządów  półprzewodniko- 
wych”, „Lampy elektronowe mikro- 


falowe”, .ILampy fotoelektronowe 
i oscyloskopowe*, „Złącza próżnio- 
szczelne”, „Lampy elektronowe”, 


„Detektory promieniowania widzial- 
nego i podczerwonego”, „Niezawod- 
ność i ocena jakości przyrządów 
elektronowych”. 


W czasie narady najwybitniejsi 
specjaliści polscy z dziedziny elek- 


troniki dokonali przeglądu dorobku. 


naukowego i technicznego z okresu 


ostatnich trzech lat i przedyskuto- 


wali główne problemy i zadania lat 
najbliższych. 

Komisja Wnioskowa Narady opra- 
cowała, przyjętą na końcowym po- 
siedzeniu plenarnym, rezolucję oraz 
zestawiła kilkadziesiąt wniosków 
szczegółowych zgłoszonych przez 
uczestników narady. 





Postępy techniki 
w dziedzinie tranzystorów i lamp mikrofalowych 


Rozwój produkcji sprzętu tranzy- 
storowego oraz usiłowania różnych 
firm podejmowane w kierunku pod- 
wyższenia granicznej częstotliwości 
oraz mocy tranzystorów, doprowa- 
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dziiy do nowych technologii wyko- 
nywania tych elementów, jak np. 
tranzystory „Mesa”, krzemowe trar- 
zystory dyfuzyjne typu „planar” i 
„epitaxial”.. 


Szczytowe osiągnięcia „ostatniej 
doby** były demonstrowane na Mię- 
czynarodowej Wystawie Podzespo- 
łów, Lamp i Półprzewodników w 
Paryżu, zorganizowanej w lutym 
br. Należy tu wymienić tranzystory 
firmy „Pacific Semiconductors” typ 
2N1899 o mocy 125 W i częstotliwo- 
ści 5 MHz, firmy „Texas Instru- 
ments-France” typ 2N1722 o mocy 
50 W i częstotliwości 10 MHz, oraz 
2N1717 o mocy 10W i częstotliwo- 
ści 16 MHz. 

W zakresie wielkich częstotliwo- 
ści produkowane są tranzystory © 
mocy 28 W i częstotliwości 230 
MHz — Pacific S. typ 2N1709 oraz 
0.3 W i częstotliwości 800 MHz typ 
2N917 f-my „Fairchild Semic. 
Corp.* Firma „Philco** demonstrowa- 
ła tranzystory koncentryczne o ma- 
ksymalnej częstotliwości generacji 
do 3500 MHz. Ę 

Na tej samej Wystawie demon- 
strowano lampy mikrofalowe (kar- 
cinotrony) dla częstotliwości 430 
GHz (fala 0,7 mm) o mocy wyjścio- 
wej ciągłej około kilku miliwatów, 
zaś w zakresie częstotliwości 140 
GHz o mocy 100 mW i w zakresie 
70 GHz o mocy do 3 watów. 

Moce szczytowe specjalnych kli- 
stronów dla urządzeń radarowych 
dochodzą do 25 MW przy częstotli- 
wości 3 GHz. 

Dia fal milimetrowych skonstru- 
owano magnetrony o mocach szczy- 
towych 200 kW dla fali rzędu 8 mm 
oraz © mocy 2,5 kW dla fali rzędu 
3,7 mm. 


Lampa generacyjna 
dla fal radiowych 
o dług. 2,5 mm 


Jedna z firm brytyjskich : skon- 
struowała i wykonała małą próbną 
serię lamp generujących fale ra- 
diowe o długości 2.5 mm; jest to 
klistron refleksowy o tymczasowym 
oznaczeniu fabrycznym DX 237, prze- 
znaczony do różnego rodzaju badań 
fizycznych. Lampa pracuje przy czę- 
stotliwości 117 GHz i może być prze- 
strajana wokół tej częstotliwości w 
pasmie 8 GHz. Moc otrzymywana 
przy częstotliwości 117 GHz wynosi 
25 mW i spada na krańcach pas- 
ma do 10 mW. Napięcie żarzenia wy- 
nosi 3,5 V, prąd żarzenia 1,7 A, na- 
pięcie siatki może być zmieniane w 
granicach od —20 do —500 V, na- 
pięcie rezonatora 2600 V, moc traco- 
na w rezonatorze 45 w 


Z uędrówki po 
. MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH 
POZNAŃSKICH 


ieloletnia tradycja corocznej, popularnej u nas imprezy 

w skali międzynarodowej, a przy tym (pomijając zasad- 
nicze cele Targów) jej nieprzeciętna atrakcyjność — okazja 
do przeglądu najnowszych osiągnięć techniki i przemysłu 
prezentowanych w szerokim wachlarzu branżowym przez 
dziesiątki krajów — dostatecznie tłumaczą masową frekwen- 
cję publiczności, tłumnie zwiedzającej teren poznańskiej 
Wystawy. 

Różne są oczywiście metody dokonywania przeglądu zgro- 
madzonych tam eksponatów. Kto nie liczy się z czasem, ten 
zwiedza skrupulatnie wszystkie pawilony po kolei. Jednakże 
większość zwiedzających wybiera najbardziej interesujące 
ją działy z zamiarem skoncentrowania na nich swej uwagi. 


W ogólnym podsumowaniu wyniesionych spostrzeżeń można 
stwierdzić, że najliczniej reprezentowany był na Wystawie 
dział profesjonalnej aparatury pomiarowo-kontrolnej, prze- 
ważnie laboratoryjnej oraz studyjnej, znajdującej zastosowa- 
nie w przemyśle (np. aparatura izotopowa, radiometryczna 
itp.), radiofonii, telewizji, medycynie, w badaniach jądro- 
wych itd. Szczególnie bogaty asortyment tej aparatury wy- 
stawiony był w pawilonie ZSRR, Polski, W. Brytanii, Fran- 
cji, NRF i Danii. 

Jeśli chodzi o dział odbiorczych urządzeń radiowo-telewi- 
zyjnych trzeba stwierdzić, że zaprezentowano go raczej 
w umiarze. Poza mniej lub więcej znanymi typami lampo- 
wych odbiorników radiofonicznych oraz telewizyjnych, radio- 
telefonów, magnetofonów i specjalnych zestawów  (radiole 
lub szafy muzyczne) o konwencjonalnych rozwiązaniach 
układowych, pokazano stosunkowo niewiele odbiorników 
tranzystorowych (typu turystycznego) i z obwodami druko- 
wanymi oraz zaledwie parę urządzeń stereofonicznych. 

Same podzespoły stanowiły raczej uzupełniającą oprawę 
na tle zasadniczych eksponatów; dość bogato zaprezentowała 
je, między innymi, firma Siemens ś$: Halske (kondensatory, 
lampy, diody, tranzystory, prostowniki) i wiedeńska firma 
AKG (dynamiczne mikrofony kierunkowe oraz stereofo- 
niczne). 


POLSKA 


Przede wszystkim należy podkreślić dużą ilość eksponatów 
wystawionych przez Centralę Handlową „Elektrim* w pawi- 
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Fot. 1. Wejście do polskiego pawilonu elektrotechniki 


Fot. 2. Miernik 
parametrów tran- 


lonie elektrotechniki (fot. 1). Największe zainteresowanie zystorów, typ 
wzbudzały modele pierwszych polskich kamer telewizyjnych P-513, prod. pol- 
(fot. na okładce) oraz przynależnych im torów kamerowych skiej 


(miksery, monitory itp.) produkcji Warszawskich Zakładów 
Telewizyjnych. Dane techniczne tych kamer były opubli- 
kowane w tegorocznym numerze czerwcowym naszego pisma; 
warto więc tu tylko dodać, że zakład produkcji sprzętu fil- 
mowego wykonał dla tej kamery wózek (kran) nie ustępu- 
jący pod względem jakości działania tego rodzaju urządze- 
niom zagranicznym. 

Osobny dział polskiej elektroniki stanowiły przyrządy po- 
miarowe dla teletransmisji i radiotechniki. Ciekawe przyrządy 
(w tym i serwisowe) ekspozowały m.in. Zakłady Wytwórcze 
Elektronowych Przyrządów Pomiarowych „Elpo*, Zakłady 
„Zopan'* oraz Spółdzielczość pracy. 

A oto niektóre z nich. 


Miernik parametrów tranzystorów, typ P-513 (fot. 2) 


Dane techniczne Fot. 3. Megomierz 


lampowy, typ 
— pomiar oporności wejściowej od 50--10 000 Q : R-505, prod. pol- 


— współczynnik wzmocnienia prądowego  5--250 r skiej 








Fot. 4. Telewizyj- 
ny generator sy- 
gnałowy, typ 
G-928, prod. pol- 

6 . a skiej 





Fot. 5. Oscylografy szerokopasmowe OX3 i OK10 prod. polskiej 


— przewodność wyjściowa 5--1000 us 
— prąd zerowy kolektor-baza 0-50 uA 
0--1 mA 


— prąd zerowy kolektor-emiter 
Miernikiem tym można mierzyć tranzystory typu p-n-p lub 
n-p-n. 
Miliwoltomierz lampowy typ V-613 
Dane techniczne 
— zakres pomiaru 150 mV do 2V obejmuje częstotliwości od 
5 kHz do 100 MHz z dokładnością pomiaru od 0,5 dB dla 
częstotliwości do 100 kHz i do 2 dB dla częstotliwości od 
50 MHz do 100 MHz 


— oporność wejściowa 1 MQ 
— pojemność wejściowa 9 pF. 


Megomierz lampowy typ R-505 (fot. 3) 


Dane techniczne 





— zakres pomiaru oporności od 0, 00000 MQ przy dokład- 
ności wskazań od 6--10%% 


— stałe napięcie pomiarowe 150 V + 207%. 


Teiewizyjny generator sygnałowy, typ G-928 (fot. 4) przezna- 
czony do strojenia i pomiarów odbiorników telewizyjnych. 

Generator w.cz. obejmuje 12 kanałów wg normy OIRT, 
przy czym napięcie wyjściowe (regulowane) wynosi 100 mV. 
Generator FM pracuje na częstotl. 5,5 i 6,5 MHz z dewiacją 
30 i 50 kHz; częstotl. modulująca 400 Hz. 

Generator sygnałowy umożliwia kontrolę toru wizji i fonii, 
badanie odchylania poziomego i pionowego oraz synchroni- 
zacji; na ekranie telewizora otrzymuje się pasy poziome, 
pasy pionowe oraz kratownicę. 


Miernik zniekształceń, typ PM2Z-6, pracujący w zakresie 
częstotliwości od 20--20 000 Hz. 


Pomiar zawartości harmonicznych odbywa się drogą eli- 
minacji częstotliwości podstawowej (układ RC); możliwe są 
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pomiary już od 0,3% dla pełnego wychylenia wskazówki 
przyrządu. Maksymalne mierzone zniekształcenia mogą do- 
chodzić do 30%. Dzięki szerokopasmowemu układowi można 
mierzyć harmoniczne zawarte w pasmie częstotliwości do 
100000 Hz. Miernikiem tym można mierzyć również poziom 
szumów do —70 dB. 


Oscylograty szerokopasmowe OK3 i OK10 (fot. 5), Q-metry 
w zakresie od 50 kHz do 250 MHz oraz szereg przyrządów 
serwisowych, jak generatory sygnałowe, wobulatory, mier- 
niki emisji lamp elektronowych, generatory akustyczne i 
mostki RLC. 





Fot. 6. Telewizor prod. radzieckiej. 


ZSRR 


W pawilonie radzieckim zaprezentowano bogaty asortyment 
odbiorników radiofonicznych, telewizyjnych, magnetofonów 
i innego sprzętu. Z ciekawszych eksponatów należy wymie- 
nić serię telewizorów 17” i 21” z obwodami drukowanymi 
(„,Drużba*, „Wołna*, „Temp 6*) — fot. 6. Jeśli chodzi o od- 
biorniki radiofoniczne, to są one wyposażone niemal z re- 
guły w adaptery lub magnetofony. Przykładem takiego od- 
biornika może być Magnitola „Nieringa' (fot. 7). 


Odbiorniki te, przeważnie 4--5 zakresowe (z reguły z za- 
kresem UKF), wyposażone są w kilka głośników oraz w 7 
do 12 lamp, czułość w zakresach fal długich, średnich i krót- 
kich wynosi do 35 qV, a w zakresie fal ultrakrótkich — 3 uV. 
Niektóre z nich, jak np. „Festival'* (fot. 8) produkcji zakła- 
dów w Rydze, są przystosowane do zdalnej regulacji (zdalne 
włączanie, wyłączanie i przełączanie zakresów, dostrajanie 
do żądanej stacji i regulowanie siły głosu). 


Poza tym zasługiwały na uwagę: radiotelefony przenośne 
(fot. 9), radioodbiorniki turystyczne (fot. 10) oraz samocho- 
dowa stacja nadawcza UKF (fot. 11). 


WĘGRY 


Do ciekawszych konstrukcji demonstrowanych w pawilonie 
węgierskim należy zaliczyć: 


6 znane u nas telewizory wytwórni „Orion* o przekątnej 21” 
oraz nowy typ o przekątnej 23” z kineskopem o kącie od- 
chylania 110. Odbiornik ten typu AT622 (fot. 12) w nowo- 
czesnej stylowej obudowie, cechuje szereg nowości schema- 
towych, jak: automatyczne strojenie, automatyczna regulacja 
kontrastu i jasności oraz automatyczna regulacja wzmocnie- 
nia; 





© magnetofony do użytku domowego na 3 szybkości przesu- 
wu taśmy (19, 9,5 i 4,75 cm/8), przy czym na najmniejszej 
szybkości zakres częstotliwości zawarty jest w granicach od 
60 do 8000 Hz; 






Fot. 10. Radiood- 

biornik turystycz- 

czny prod. ra- 
dzieckiej 





Fot. 7. Magnitola „Nieringa* produkcji radzieckiej 


i 


Fot. 11. Samochodowa nadawcza stacja UKF produkcji ra- 
dzieckiej 





Fot. 8. Radioodbiornik „Festival produkcji radzieckiej 


Fot. 12. Telewizor 
„Orion AT622< 
prod. węgierskiej 





6 anteny telewizyjne wieloelementowe oraz wzmacniacze dla 
anten zbiorowych (fot. 13). Komplet urządzenia składający się 
ze wzmacniaczy dla zakresu fal długich, średnich i krótkich 
UKF i kanałów telewizyjnych (I lub III zakres) umożliwia 
zasilanie instalacji dla 15 punktów odbiorczych. 





Fot. 9. Radiotelefon przenośny produkcji radzieckiej Fot. 13. Wzmacniacz antenowy produkcji węgierskiej 
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NRD 


Przemysł elektroniczny Niemieckiej Republiki  Demokra- 
tycznej zaprezentował również pokaźny dorobek, zwłaszcza 
w dziedzinie różnego rodzaju odbiorników radiofonicznych 
(zarówno lampowych jak i tranzystorowych, w wykonaniu 
konwencjonalnym, bądź z zastosowaniem obwodów druko- 
wanych) i telewizyjnych. Nie sposób wymienić wszystkich, 
więc przynajmniej krótko o kilku ciekawszych. 


Turystyczny radioodbiornik tranzystorowy „Trabant T6* 
(fot. 14) produkowany przez firmę Rema w Stollbergu. 





Fot. 14. Turystyczny radioodbiornik tranzystorowy 
„Trabant T6* produkcji NRD 


Dane techniczne 


— 7 tranzystorów 

— 2 diody germanowe 

— 7 obwodów 

— częstotliwość pośrednia: 460 kHz 

— zakresy fal: 
krótkie 5, 2,4 MHz (52--24 m) 
średnie 510--1620 kHz (590--185 m) 
długie 140--350 kHz (2150--860 m) 

— zasilanie: 9 V (2 baterie płaskie 4,5 V) 

— moc wyjściowa: > 350 mw 

— głośnik: dynamiczny, eliptyczny 

— anteny: ferrytowa (160 mm 6 8 mm) dla fal średnich i dłu- 
gich, teleskopowa dla fal krótkich (poza tym możliwość 
przyłączenia anteny zewnętrznej) 

— rozmiary: 254X181X84 mm 

— ciężar: 1,8 kg 

— czas użytkowania baterii przy normalnej sile odtwarzania: 
ok. 50 godz. 





Radioodbiornik „Oberon-Stereo* (fot. 15) produkowany przez 
VEB Stern-Radio Rochlitz. 


Dane techniczne 


— zasilanie: prąd zmienny 110/127/220/240 V 
— pobór mocy: ok. 85 W 


— lampy: ECC85, ECH81, EF89, EBF89, EAA91, 2 X ECC83, 
2 X EL84, EM84 

— zasilacz: prostownik selenowy lub lampa EZ81 

— zakresy fal: długie, średnie, krótkie 1, krótkie 2, ultra- 
krótkie 

— obwody: 8 AM, 12 FM 

— częstotliwość pośrednia: AM-473 kHz, FM-10,7 MHz: 


— głośniki: w odbiorniku — dynamiczny  szerokowstęgowy 
6 W, dla wysokich tonów 1,5 W, w szafce — jak wyżej 


— rozmiary: 690390270 mm 
— ciężar: odbiornika ok. 15 kg, szafki ok. B kg 


— cechy szczególne: stereofonia w stopniu m.cz., register 
dźwięku, oddzielna regulacja wysokich i niskich tonów, 
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obrotowa antena ferrytowa, wbudowany dipol, obwody 
drukowane. 


Odbiornik telewizyjny „Record 4% (z drzwiczkami) i „Re- 


cord 5% (bez drzwiczek) — fot. 16, produkowany przez VEB 
Rafena Werke Radeberg. 


Dane techniczne 


— zasilanie: prąd zmienny 110/127220/240 V — 50 Hz 
— pobór mocy: ok. 220 VA 





Fot. 15. Radioodbiornik „Oberon-Stereo* produkcji NRD (szaf- 
ka z głośnikiem do odtwarzania stereofonicznego niewidoczna 
na zdjęciu) 


— doprowadzenie anteny: kabel koncentryczny 604) lub pła- 
ski 240 Q 

— zakres odbioru: 10 kanałów telewizyjnych i 2 rezerwowe 

— czułość: 0,18 my/ybar (system nisko 
wizji 38,9 MHz (wg CCIR) i 34,25 MHz (wg OIRT) 
fonii 33,4 MHz (wg CCIR) i 21,75 MHz (wg OIRT) 

— tłumienie kanału sąsiedniego: > 50 dB 

— czułość: © 100 nV 

— moc wyjściowa akustyczna: 3 W przy £ 3% współcz. za- 
wartości harmonicznych 

— głośniki: 1 głośnik 4 W i 1 głośnik 1,5 W dla tonów wy- 
sokich 

— synchronizacja: 
ramki — bezpośrednia z całkowaniem 
linii — pośrednia przez porównanie fazy 

— liczba lamp: 20, prostownik selenowy, 6 diod germanowych. 





Fot. 16. Telewizor „Record 4* produkcji. 
NRD 


— kąt odchylania: 110, odchylanie elektrostatyczne 
— wielkość obrazu: 484x382 mm 

— rozmiary: 622X434X960 mm 

— ciężar: 58 kg 

— obudowa: drewniana (mahoń, orzech) 

— chassis wysuwane (na zawiasach). 


Z wystawców zachodnich bardziej interesujące urządzenia 
wystawiły firmy francuskie, zachodnio-niemieckie, duńskie 
oraz austriackie, 


FRANCJA 


Efektownym urządzeniem o nowoczesnej konstrukcji był 
wykonany przez firmę Thomson-Houston telewizyjny wóz 
transmisyjny (fot. 17), wyposażony w 4 kamery i łącze linii 
radiowych. W wyniku częściowego stranzystorowania urzą- 
dzeń toru kamerowego zmniejszono pobór energii do 5 kW. 
Moc ta wystarcza do uruchomienia całego wyposażenia wozu 
dla 4 torów kamerowych, torów mikrofonowych i zainstalo- 
wanego telekina 16 mm. Dzięki tranzystoryzacji osiągnięto 
również małe wymiary sprzętu; wóz transmisyjny jest sto- 
sunkowo nieduży i swobodnie mieści telekino oraz kilka osób 
obsługi. 

Kamery (ortikony obrazowe 3”) — fot. 18 — wyposażone 


w transfokatory o zmiennej ogniskowej (np. 50/200 mm), 
które można wymieniać w ciągu krótkiego czasu. Również 


i tu niektóre układy elektryczne zostały stranzystorowane. 

W torze kamerowym są stranzystorowane: generator syn- 
chronizacyjny, wzmacniacze rozdzielcze, miksery, generatory 
sztucznego obrazu. 

Na fot. 19 przedstawiony jest blok generatora Ssynchroni* 
zującego o wymiarach 128X206X354 mm i ciężarze 4,6 kg. 
Całość zmontowana przy zastosowaniu techniki obwodów 
drukowanych. 

Wóz wyposażony jest w urządzenia klimatyzacyjne, ogrzew- 
nicze i chłodzące, a poza tym w piecyki naftowe do ogrzewa- 
nia w przypadku braku prądu zasilającego. Ze względu na 
mały pobór mocy (łącznie z klimatyzacię 15 kW) całość 
urządzeń może być zasilana z agregatu złożonego z generatora 
50 Hz oraz samochodowego silnika benzynowego. 

Poza tym, na uwagę zasługiwała produkowana przez firmę 
Ribet-Desjardins seria różnych typów oseylografów. Jeden 
z nich — typ 251A (z wymiennymi wzmacniaczami) posiada 
czułość 5 mV/cm przy wstędze 50 Hz do 20 MHz lub 50 mV/em 
przy wstędze 0--30 MHz. Czas narastania impulsu: 0,012 gus. 


NRF 


W stoisku firmy Telefunken dużym zainteresowaniem cie- 
szyły się: nowe modele odbiorników stereofonicznych oraz 
magnetofonów. Szczególnie ciekawe były: 
© magnetofon, typ 97 do nagrań i odtwarzań stereofonicz- 
nych (fot. 20). Wyposażony w czterościeżkowe głowice, 
umożliwia zapis na normalnej taśmie magnetofonowej dwu 
kanałów stereofonicznych systemem dwuścieżkowym przy 
trzech szybkościach przesuwu taśmy (4,75, 9,5 i 19 cm/s), przy 
czym zakres częstotliwości dla najmniejszej szybkości wynosi 
30--9000 Hz. Magnetofon zawiera dwa wzmacniacze wstępne 
i dwa wzmacniacze wyjściowe o mocy 2,5 W. Jeden głośnik 
jest zainstalowany w magnetofonie, a drugi w zdejmowa- 
nej pokrywie. Możliwe jest oczywiście nagrywanie jedno- 
kanałowe na czterech ścieżkach oddzielnie, dzięki czemu czas 
odtwarzania nagrań z taśmy nawiniętej na szpuli 18 cm wy- 
nosi do 16 godzin; 
© dyktafon do użytku biurowego (fot. 21), w którym zapis 
odbywa się na okrągłej folii magnetofonowej. Umożliwia ona 
zapis tekstu przez 10 minut, co odpowiada 3 stronom formatu 
A4 pisma maszynowego. Dyktafon zasilany jest z wbudowa- 
nego akumulatora (10 godzin pracy), który może być bez 
wyjmowania ładowany z sieci elektrycznej. Całe urządzenie 
waży tylko 2,6 kg i jest niezależne od sieci elektrycznej, 
wobec czego może być używane poza biurem (w podróży). 
Dołączany mikrofon wyposażony jest w wyłącznik, który 
uruchamia i wyłącza zapis. 

Firma Siemens zaprezentowała, między innymi, lampy 
elektronowe — nadawcze, miniaturowe (nuvistory) oraz mi- 
krofalowe; tranzystory o mocy admisyjnej do 30 W i często- 


Fot. 19, Blok generatora synchronizującego, produkcji fran- 
cuskiej 


SRA R AiR je 
Fot. 17. Telewizyjny wóz transmisyjny produkcji francuski: 





ej 





Fot. 18. Kamera (ortikon obrazowy) produkcji francuskiej 











Fot. 20. Magnetofon typ 97, produkcji NRF 


tliwości granicznej 400 kHz oraz tranzystory Mesa, pracujące 
przy częstotliwości do 500 MHz; miniaturowe kondensatory 
styrofleksowe i elektrolityczne (kondensator elektrolityczny 
o pojemności 250 4F i napięciu pracy 6V posiada wymiary: 
średnica 12 mm, długość 23,5 mm, zaś kondensator o pojem- 
ności 8 uF i napięciu 350 V ma średnicę 14 mm, długość 
30 mm ż ciężar 7 8). 

Z lamp nadawczych warto wymienić stosowaną w nadaj- 
nikach telewizyjnych (na IV i'V zakres) tetrodę ceramiczną- 
koncentryczną o mocy wyjściowej 10 kW dla częstotliwości 
do 1000 MHz. 





Fot. 21. Dyktafon, produkcji NRF 


Z wystawionych przez firmę Standard Elektrik Lorenz AG 
przetworników elektroakustycznych zwracały szczególną uwa- 
gę dwa typy głośników doskonale nadających się do stoso- 
wania w przenośnych odbiornikach tranzystorowych. 


Głośnik typu LP 45/12/70 (fot. 24) 


Dane techniczne 


— średnica 45 mm 
— moc 0,2 w 


Fot. 22 i 23. Przy- 
rząd przenośny 

do pomiarów > Ę 
zakłóceń radio- 








Poza tym trzeba jeszcze wymienić przenośny przyrząd do 
pomiarów zakłóceń radiowych w zakresie 0,15--3 MHz (fot. 
22 i 23). Przyrząd ten jest układem całkowicie stranzystoro- 
wanym i przystosowanym do zasilania bądź z baterii, bądź 
z sieci prądu zmiennego. Małe wymiary i niewielki ciężar 
(ok. 9 kg) umożliwiają niekłopotliwe użytkowanie go jako 
aparatu przenośnego. 


Dane techniczne 


— tłumienie częstotliwości lustrzanych 2 40 dB 
— oporność wejściowa: 
zakres pomiaru 2 20 dB (10 nV) : (60 +5) Q 
15 dB (5,6 uV) : (60 +10) Q 
„ " 0,5 i 10 dB : (0 +15) Q 
— pełne wychylenie 8 dB (1 uv przy wejściu 60 Q) 
— przełącznik zakresu pomiarów: 16 podzakresów po 5 dB 
— najwyższe napięcie wychylające wskazówkę przyrządu 
10mvV 
— uchyb wskazań: 
< +2 dB przy temperaturze -+109C do +309C 
< +3 dB przy temperaturze —5%C do +509C. 


„ „ 
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wych. 





— częstotliwość rezonansu własnego — 450 Hz 

— oporność cewki drgającej przy 800 Hz — 10Q 

— indukcja w szczelinie powietrznej 7000 G 

— szczelina: głębokość 2,2 mm, szerokość 0,5 mm 

— energia magnetyczna w szczelinie pow. 8 mWs 

— ciężar ok. 50 g. 

Pozostałe wymiary i charakterystyka przedstawione są na 
rys. 11 £. 


Głośnik owalny typu LP 0310/12/65 (fot. 25) 
Dane techniczne 


— rozmiary 36X102 mm 

— moc 0,5 W 

— częstotliwość rezonansu własnego 500 Hz 

— oporność cewki drgającej przy 800 Hz — 45Q 

— indukcja w szczelinie powietrznej 6500 G 

— szczelina: głębokość 2,2 mm, szerokość 0,65 mm 

— energia magnetyczna w szczelinie pow. 9,6 mws 

— ciężar ok. 65 g. 7 








war 
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Ciśnienie akustyczne 
a 
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Częstotliwość 





Fot. 26. Magnetofon stacyjny f-my EMT 


4 





z mechanizmem Studera 








. 


Fot. 25. Głośnik owalny, typ 
LP0310/12/65 f-my „Standard 
Elektrik Lorenz 


ink 
wd 


Fot. 24. Głośnik 
typ LP45/12/70 f-my „,Stan- 
dard Electrik Lorenz'* AG 


22,5 


Cisnienie akustyczne 


lóż 2 s 10 2 5  10*Hz2 
Częstotliwość 
Rys. 4. 


Pozostałe wymiary i charakterystyka przedstawione są na 
rys. 3 i 4. 


Rys. 27. Recorder prod. duńskiej 


W stoisku firmy EMT pokazano najwyższej klasy radiofo- 
niczny sprzęt studyjny. Jako generalny przedstawiciel szwaj- 
carskiej wytwórni Studer — firma ta oferowała magnetofo- 
ny stacyjne stereofoniczne i monofoniczne z mechanizmem 
Studera (fot. 26). 

Przy szybkości 38 i 19 em/s magnetofony te cechuje wy- 
soka jakość odtwarzania, (zniekształcenia wzmacniaczy do 
0,1”, zniekształcenia całego zapisu zależne od taśmy 2%, 
poziom szumów 70--75 dB, przesłuch pomiędzy kanałami ste- 
reo — 50 dB, nierównomierność biegu 0,07%). 


Firma EMT produkuje również powszechnie stosowane 
w radiofoniach światowych płyty pogłosowe oraz reżyserskie 
stoły studyjne. Demonstrowano tam również reporterski ma- 
gnetofon szwajcarskiej firmy Stellavox. Mimo małych wy- 
miarów jest on szczytem szwajcarskiej precyzji. Ciężar kom- 





Fot. 28. Miernik impedancji produkcji duńskiej 


pletnego stranzystorowanego magnetofonu łącznie z bateria- 
mi wynosi 2,5 kg, a rozmiary: 25X14X6,5 cm. Magnetofon 
ten przy szybkości przesuwu taśmy 19 cm/s odtwarza do 
10000 Hz przy zniekształceniach poniżej 3%, Dla synchroni- 
zacji zapisu dźwięku z filmowanym obrazem (reportaże dla 
telewizji) magnetofon wyposażony jest w specjalną głowicę 
dla zapisu tonu pilotującego. 


DANIA 


w pawilonie duńskim znana firma Briiel £ Kjaer wystąpiła 
z dużym asortymentem przyrządów pomiarowych dla aku- 
styki, a między innymi z recorderem do automatycznego 
zdejmowania charakterystyk wzmacniaczy, mikrofonów i gloś- 
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Fot. 29. Mikrofon dynamicz- 
ny Stereo D88 prod. aus- 
triackiej 


Ro wosii 





ników w zakresie 20 Hz do 20 kHz (fot. 27), automatycznymi 
analizatorami dźwięku (spektrografy), przenośnymi mierni- 
kami natężenia dźwięku i pomiarowymi mikrofonami po- 
jemnościowymi o średnicy 6 mm. 

Firma ta zaprezentowała również inne przyrządy pomiaro- 
we, a wśród nich miernik impedancji — fot. 28 (pomiar w za- 
kresie od 25 Hz do 1 MHz oporności zespolonych od 1Q do 
1 MQ i równoczesne określenie kąta fazowego od —9%0? do 
902). 


Z eksponatów produkowanych przez przemysł austriacki za- 
sługiwał na uwagę mikrofon dynamiczny Stereo D-88 (fot. 29) 
wiedeńskiej firmy Akustische u. Kinogeriite. 

Dane techniczne 
— zakres częstotliwości 80--15 000 Hz 


— czułość: 0,18 mVjybar (system niskoomowy) 
2,5 mvV/ybar (system wysokoomowy) 


mgr inż. Filomena Rutkowska 


Fot. 30. Radioodbiornik ,„Su- 
per-Nawigator* prod. USA 


————-—— 





— oporność wewnętrzna 200 Q 
— charakterystyka kierunkowa — nerkowa. 


Jeśli chodzi o eksponaty w pawilonie USA — było ich nie- 
wiele, dlatego też i relacja o nich skąpa. Ograniczy się ona 
jedynie do niektórych szczegółów radioodbiornika Super- 
-Navigator firmy Zenith (fot. 30). 


Aparat przeznaczony jest do odbioru stacji nawigacyjnych 
i nadających ostrzeżenia o niepogodzie w zakresie 150--400 
KHz oraz 2--5 MHz, a także do odbioru stacji radiofonicznych 
na falach długich i średnich. Wyposażony jest w trzy od- 
dzielne anteny ferrytowe dla każdego zakresu, mechanicznie 
sprzężone ze skalą kątową i umożliwiające określenie kie- 
runku nadającej stacji. Wyposażony jest ponadto w wbudo- 
wany oscylator dla odbioru stacji telegraficznych. Odbiornik 
ten zawiera 8 tranzystorów zasilanych z wewmętrznej baterii, 
układ elektryczny posiada m. in. 2 stopnie wzmocnienia w.cz. 
i wzmacniacz klasy B. Moc wyjściowa 0,5 W. Wymiary zew- 
nętrzne: 22X19X10 cm, ciężar ok. 2,6 kg. 


F.i W. 


TRANZYSTORY 


typu 0C44, 0C45, 0C169, 0C170 


a życzenie naszych Czytelników 
Na ce dane techniczne 
i charakterystyki tranzystorów ty- 
pu OC44, OC45, OC169 i OC170, pro- 
dukowanych przez firmę Philips, a 
osiągalnych na rynku krajowym. 


Tranzystory 0C44 i OC45 są sto- 
powymi tranzystorami germanowy- 
mi typu P-N-P małej mocy, śred- 
niej częstotliwości, wykonanymi w 
obudowie całoszklanej. Tranzystory 
OC44 są zasadniczo przeznaczone 
do pracy w układach generacyj- 
nych i mieszających, a tranzystory 
OC45 — do pracy w układach 
wzmacniających pośr.cz. 


Tranzystory OC169 i OCI170 są 
stopowo-dyfuzyjnymi  tranzystora- 
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mi germanowymi typu P-N-P ma- 
łej mocy, wielkiej częstotliwości, 
wykonanymi w hermetycziiej obu- 
dowie metalowej. Charakteryzują 
się one małą pojemnością wyj- 
ściową (Cc3,) oraz dużym nachyle- 
niem charakterystyki (y2;,) przy 
wielkich częstotliwościach. Tranzy- 
story OC169 są przeznaczone zasad- 
niczo do pracy we wzmacniaczach 
pośr.cz. w odbiornikach AM i FM, 


i min37 —— 
| 














Czerwona kropka 


Rys. 1. Główne rozmiary tranzystorów 
0C44 i OC45 


a tranzystory OC170 — do pracy w 
układach generacyjnych i miesza- 
jących w zakresie fal krótkich oraz 
we wzmaoniaczach pośr.cz. w o0d- 
biornikach AM i FM. 

Główne rozmiary tranzystorów 
podane są odpowiednio na rysun- 
kach 1i 2. 

Dopuszczalne wartości graniczne 
dla każdej grupy tranzystorów (gru- 
pa 1 — OC44, OC45; grupa 2 — 

















Rys. 2. Główne rozmiary tranzystorów 
OC169 i OC170 


OC169, OC170) są identyczne (tabli- Tablica 1 
ca 1), zaś wartości pozostałych pa- 
rametrów, 'charakteryzujących te 























Pr i Wartości 
tranzystory, są na ogół różne (tabli PDC. wk. 
ca 2, 3, 4.i 5). OCH, OC45 OC169, OC170 
Dla tranzystorów OC44 i OC45 ja- 
ko charakterystyczne podane są pa- —UCB max V 15 20 
rametry dla układu zastępczego, —UCB A V 15 20 
przedstawionego na rys. 3, a dla —u 
tranzystorów OC169 i OC170 para- | CE max V patrz cz 
metry Vjko (układ zastępczy na —UCEM max V rys. 8 — 
rys. 4). = 
aa UEB max V 12 0,5 
—UEBM max V 12 0,5 
—1IQ max mA 5 10 
—ICM max mA 10 10 
IE max mA 5 10 
IEM max mA 10 10 
Rys. 3. Układ zastępczy tranzystorów FE maż mW | patrz rys. 9 50 *) 
pośredniej częstotliwości 
U max £ 75 75 
ti max **) sg 90 90 
Temperatura magazynowania —55'C -- +-750C 5 
*)— przy ta = 450C 
**) — całkowity czas pracy 200 godz. 











Rys. 4. Układ zastępczy tranzystorów 
wielkiej częstotliwości 











Rys. 5. Charakterystyki statyczne tranzystorów OC44 Rys. 6. Charakterystyki statyczne tranzystorów OC45 
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Tablica 2 
Parametr Jedn. | wartość — Warunki pomiaru 
OC14 | OC45 
— IcBo PA <2 < 2 —UCp=ŻV 
—16B0 PA < 10 < 10 —Ucp = 5IV. 
— IEBO* PA = 2 Ś2 —Upp=2V 
— 1580 PA < 40 < 40 —Upgg=12V 
— ICEO PA << 75 < 40 —UCE=2V 
— UBĘ mA 125--185 145 - 195 isc 
hoię — 45-225 25-125 f=1kHz | Ig=1mA 
J MHz 7,5--30 3--12 —Ugp=5V, 1,=1mA 
Che pF 1-14 1--14 | 
Ehię pF | 410 1000 
Sce ps = 100 < 40 | 
Sve ks 390 760 | —Ugg=68V 
Spe ps < 0,5 < 0,5 1IĘ5=1mA 
= mAJ[V 39 39 
T4b' 8 < 250 < 200 
rw Ea * [MHz 3,5-—20 5-—30 












































Rys. 8. Zależność maksymalnego napięcia kolektor-emiter 
tranzystorów 0C44 i OC45 od oporności między emiterem 
i bazą 
Tablica 3 
Wartość 
Parametr Jedn. |ERRR=TSTH. of” Warunki pomiaru 
OC169 | oc170 
—1CBO HA <18 | < 8 —UCB =6V 
—UcB Vv > 20 > 20 —14 = 50 RA, IE =0 
| —UEB v > 0,5 > 0,5 —lp = 50 pA, —15=0 
—Ig pA < 50 < 50 Bi: 
—UpĘ mV 210--330 | 210-330 UB BA 
0 f=1 kHz, 
hoję = > 2 > 20 -Ucg=6 V lg =1mA 
10 MHz 70 0 |p=iknz | UCB=6V 
F dB < 0 < 33 | R,=5008 | Ip=1l ma 
5 H — częstotliwość, przy której hoię = 
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Przeciętne charakterystyki tran- 


zystorów przedstawione są na 
rys. 5 -—- 16. 

Jeżeli nie zaznaczono inaczej, 
wartości parametrów podano dla 
tą = 259C; 
legoltj) 
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Rys. 7. Zależności prądu zerowego kolek- 
tora tranzystorów OC414 i OC45 od tem- 
peratury złączą 
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Rys. 9. 


Zależność maksymalnej mocy 
strat kolektora tranzystorów OC44 i OC45 
od temperatury otoczenia 


Tabela 4 















































Dalszy ciąg na str. 273 
































Wartość 
Parametr Jedn. BAZ Warunki pomiaru 
oci69 |  0C1%0 | 
S11e ms < 14 < 1,4 
cie pF < 150 <. 150 
—8126 us < 0,5 < 0,5 
—C12e pF < 24 < 24 = Si > $ 
( Iaie) mAJV > 81 > 31 CE 
i B= l1mA 
$22e ps <S Ś 0 
Code pF < 12 Ś 19. | 
G*) dB 61 66 | 
Poe)” 
OG= SER 
Ś1ie ' Ś22e 
tranzystorów OC169 i OC170 
Tabela 5 ; 
soli 
Wartość | desolj=25'0) 
Parametr Jedn. —=—-——,.-----—-__Le. Warunki pomiaru .. EE 5-5] 
oci0 | _ocro =] E>-- 
-] EŃ 
EJ 
Sie ms <7T <T EJ] 
pls o FEREGE 
(F12e) ms <015 | < 015 100 -————— 
FR = >>>>>>-c——] 
9 12e o 250--265 | 255-265 f=107 MHz ==> =] 
Wa 345 zen? | EEJESESE EE 2 
pa = Ig ima 4 i 
Caac pF SM Si WĘŻE ZE EE] 
| ouajoowacikikiccjj | oiajozn) 
dB 28 32 TEE JEZESCE| 
c? |E=jssjsa| 
— | ZjA 
2 
dc Ę EIA 
4" 811e ' S22e 
l 0 6 
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Rys. 11. Zależność prądu zerowego 
kolektora tranzystorów 
OC169 i OC170 od temperatury złącza 





ardzo często zachodzi potrze- 

ba stosowania w urządzeniach 
radiotechnicznych, w szczególności 
nadawczych, układów  przekaźni- 
kowych o opóźnionym działaniu. 
Istnieje wiele odmian tych ukła- 
dów, ale prawie w każdym wyko- 
rzystuje się zjawisko ładowania i 
wyładowania kondensatora przez 
opornik. 

Przy niewielkich czasach opóź- 
nienia, nawet do kilku sekund, 
wartość wymaganych pojemności 
i oporności nie jest duża i nie 
przysparza większych trudności. 


Układ przekaźnika czasowego 
o dużym opóźnieniu 


Natomiast, gdy czasy te osiągają 
jednostki i dziesiątki minut, ele- 
menty obwodu czasowego stają się 
bardzo duże, co wynika z prostej 
zależności na stałą czasową obwo- 
du t=R:C. 

Na rysunku 1 _ przedstawiono 
układ z przekaźnikiem dający 
opóźnienie nawet do 10 minut, 
przy zachowaniu niewielkich ele- 


mentów składowych, (kondensator 
-rzędu mikrofaradów, opornik -rzę- 
du pojedynczych megaomów). 
Praca układu jest następującą. 
W momencie włączenia napięcia 
anodowego przez lampę przepływa 
impuls prądu ż, dający na oporno- 
ści uzwojenia przekaźnika R, spa- 
dek napięcia U, = ż, R,. Napię- 
cie to zostaje przyłożone na siatkę 
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Rys. 1. Układ lampy przekaźnika 


lampy w odwrotnej polaryzacji. 
Teraz rozpoczyna się ładowanie 
kondensatora C poprzez opornik 
R. Prąd ładowania kondensatora 
tua płynąc przez opornik R powo- 
duje powstanie na siatce lampy 
ujemnego względem katody poten- 
cjału i tym samym nie pozwala 
na / wzrost prądu  anodowego. 
W miarę ładowania się kondensa- 
tora C prąd ładowania maleje, co 
z kolei prowadzi do zmniejszenia 
ujemnego napięcia między siatką i 
katodą, a zatem do zwiększenia się 
prądu anodowego i do wzrostu 
napięcia na katodzie lampy. Wzrost 
lego ostatniego sprzyja dalszemu 
ładowaniu się kondensatora C, pod- 
trzymując prąd ładowania iyqa- 


Nie trudno zauważyć, że opisany 
wyżej przebieg jest zupełnie ana- 
logiczny z działaniem głębokiego 
ujemnego sprzężenia zwrotnego. 


Po pewnym czasie, który wy- 
znaczyć można przez dobór war- 
tości R, Ci R, i odpowiedniej lam- 
py, prąd anodowy lampy wzrośnie 
do wartości prądu pracy przekaź- 
nika t, i przekaźnik zadziała. 
Wzrost prądu anodowego zakoń- 
czy się tylko wówczas, gdy kon- 
densator całkowicie się naładuje, 
jego prąd ładowania tyz stanie 
się równy zeru, a prąd anodowy 
osiągnie największą wartość tw 
określoną na charakterystyce lam- 


py przy przedpięciu  siatkowym 
równym zeru (rys. 2). 
Obliczenia elementów układu 


można dokonać za pomocą uprosz- 
czonego wzoru, zapewniającego je- 
dnak wystarczającą dokładność: 


Rqugj * CiuF] = 
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Rys. 2. Warunki pracy lampy 
przekaźnika 

gdzie: 

t — żądany czas opóźnienia. 

W opisanym układzie użyto prze- 
kaźnika o prądzie pracy 10 mA 
i oporności uzwojenia 8 kQ oraz 
lampę radziecką typu 6N15P. 

Określając z charakterystyki 
lampy prąd i,,, należy dążyć, aby 
nie był on mniejszy niż 14 ty,. 





Im mniej i,, różni się od ty, 


tym mniejsza jest dokładność 
określenia czasu opóźnienia. O- 
czywiście prąd i, i moc tra- 


cona na anodzie nie mogą prze- 
kraczać wartości dopuszczalnych 
dla danego typu lampy. W tym 
przypadku, gdy stosujemy podwój- 
ną triodę, można oba systemy 
lampy połączyć równolegle, pamię- 
tając przy tym, że nachylenie 
charakterystyki wzrośnie dwukrot- 
nie, a oporność wewnętrzna dwu- 
krotnie zmaleje. 

Uwaga: Nie wolno stosować w o- 
pisanym układzie kondensatorów 
elektrolitycznych. 


A. S. 





Pierwsza 


polska płyta siereoioniczna 








Z aprezentowana w stoisku „Pol- 
skich Nagrań” w ramach zeszło- 
rocznych Międzynarodowych Targów 
Książki pierwsza polska płyta ste- 
reofoniczna!) znalazła się w sprzeda- 
ży w końcu ubiegłego roku. Niewiel- 
ka jej partia jest uzasadniona nie- 
licznym gronem posiadaczy apara- 
tur stereofonicznych. Jak do tej po- 
ry brak jest bowiem na rynku a- 
dapterów stereofonicznych krajowej 
produkcji. 

Płyta posiada standardowy roz- 
miar 30 cm i odznacza się dość efe- 
ktowną obwolutą. Jedynie na wyraź- 
nie „scentrowane” koła rysunku ty- 
tułowego patrzy się początkowo z 
pewnym zdziwieniem, aby po chwili 
domyślić się, że mają one symboli- 
zować spiralę ścieżki dźwiękowej. 
Fabryczny numer płyty STXL001 
wzbudza nadzieję na następne ko- 
lejne nagrania stereofoniczne. 

Na samą treść nagrania składają 
się dwie różne części. Celem pierw- 
szej z nich jest przedstawienie słu- 
chaczom zasady i własności zapisu 
stereofonicznego. Część ta jest cieka- 
wie zredagowana i jednocześnie do- 
brze przedstawiona przez znanego 


1) „Polskie Nagrania* STXL001 „Stereo 





melomanów  Je- 
rzego Waldorffa. Fragmenty muzycz- 
ne, ilustrujące prelekcję są w ogól- 
nym przekroju dobre, jedynie pew- 
„ ne zastrzeżenia można mieć co da 


szerokim rzeszom 


wyboru kilku wstępnych taktów; 
trudno jest zgodzić się, aby aż na- 
zbyt ograna u nas „Lekka kawale- 
ria” zasługiwała na takie wyróżnie- 
nie. Niektóre z efektów stereofonicz- 
nych przypominają analogiczne na- 
grania firm zachodnich; oryginalną 
nowością natomiast jest plastycznie 
zademonstrowana rozmowa  telefo- 
niczna z punktem informacyjnym 
„Polskich Nagrań”. Aczkolwiek e- 
fekt ten wykracza nieco poza ramy 
normalnej techniki stereofonicznej, 
jego atrakcyjność jest bardzo duża. 


Pierwszą stronę płyty kończy frag- 
ment 2 Koncertu Rachmaninowa w 
znakomitym wykonaniu Światosława 
Rychtera. Pianiście towarzyszy or- 
kiestra Filharmonii Narodowej pod 
batutą Stanisława Wisłockiego. Te- 
chnika stereofoniczna daje tu pełnię 
wrażeń i odczuć, niemożliwych do 
osiągnięcia dotychczasowymi środka- 
mi. Tym niemniej, słuchaczowi przy- 
zwyczajonemu do znakomitych pod 
każdym względem stereofonicznych 
nagrań firm zachodnich, brzmienie 
orkiestry w tym fragmencie może 
wydawać się nieco mało przejrzyste. 

Na drugiej stronie płyty zamiesz- 
czono sześć przykładów muzycz- 
nych ze stereofonicznego repertua- 
ru „Polskich Nagrań”. Jak wiadomo, 
instytucja ta już od dłuższego czasu 
wprowadziła słuszną zasadę zapi- 
sywania wszystkich ciekawszych po- 
zycji techniką dwukanałową. Nagra- 
nia te, wykorzystane dla produkcji 
normalnych płyt mikrorowkowych 
stanowią już obecnie bardzo cenną 
taśmotekę stereofoniczną. Nagrane 
przykładowo utwory reprezentują 
różne rodzaje muzyki od poważnej 
aż do tanecznej. 


s 
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Charakterystyka zapisu płyt 
drobnorowkowych 


Radioamatorów oczywiście inte- 
resuje również strona techniczna 
płyty. Według informacji uzyskanych 
od dyrektora technicznego „Polskich 
Nagrań”, inż. A. Fogga, płyta wy- 
konana jest zgodnie ze znormalizo- 
wanym systemem zapisu stereofoni- 
cznego 45/45 2), ze zmienną gęstoś- 
cią zapisu. W związku z tym czas 
odgrywania jednej strony płyty zo- 
stał przedłużony do około 25 minut. 
Oczywiście płytę reprodukować moż- 
na jedynie za pomocą stereofonicz- 
nego adaptera (nacisk igły 5—8 g) 
i dwukanałowej aparatury wzmac- 
niającej. Wstęga rejestrowanych czę- 


stotliwości zawiera się w granicach 
30--12000 Hz. Charakterystyka za- 
pisu, zgodna z zaleceniami CCIR, 
przedstawiona jest na rysunku. 


Pewne zastrzeżenia można mieć 
jedynie do szumów płyty. Aczkol- 
wiek i tutaj można stwierdzić pe- 
wien postęp (w stosunku do dotych- 
czasowych płyt monofonicznych), to 
jednak szum jest wyraźnie zauwa- 
żalny w cichych fragmentach audy- 
cji. Zagadnienie to jest ściśle zwią- 
zane z produkcją masy plastycznej; 
z jakością jej są stale jeszcze kło- 
poty. 

Wspomniane wyżej drobne uster- 
ki nie umniejszają wysokiej oceny 
płyty. Gratulując szczerze „Polskim 
Nagraniom” tego niezaprzeczalnego 
sukcesu można przy okazji wyrazić 
życzenie, aby na następne z kolei 
nagrania nie trzeba było zbyt długo 
czekać. 

K. W. 


*) Bliższe szczegóły co do zapisu ste- 
"eofonicznego na płytach można znaleźć 
w numerze 6 i 9/1959 „Radioamatora* 
oraz w książce J. Różyckiego „Urzą- 
dzenia Hi-Fi". 





PROSTY WZMACNIACZ PRZECIWSOBNY 6 W 





Poniższy opis dotyczy układu, którego 
model został zbudowany na nasze zle- 
cenie i praktycznie wypróbowany przez 
konstruktora. 


statnio można zauważyć ten- 
dencję do stosowania w ukła- 
dach elektronicznych — lamp wie- 
losystemowych, najczęściej podwój- 
nych i potrójnych. Taką lampą 
dwusystemową jest lampa typu 
ECL 82. Składa się ona z pentody 
mocy, © mocy admisyjnej 7W i 
z triody wzmacniającej. Lampa ta 
jest przeznaczona w zasadzie do te- 
lewizyjnych układów  odchylają- 
cych, jednak w technice małej czę- 
stotliwości daje również doskonałe 
wyniki. 
W opisanym wzmacniaczu m.cz. 
zastosowano dwie takie lampy. 
Trzecia lampa typu EC92 pracuje 


jako wzmacniacz wstępny w ukła- 
dzie regulatora charakterystyki czę-. 
stotliwościowej, czyli mówiąc ina- 
czej — w układzie regulatora bar- 
wy dźwięku. 

Koszt budowy opisanego wzmac- 
miacza jest niewielki, wynosi oko 
ło 600 złotych, same zaś wskaźniki 
jakościowe układu są nadspodzie- 
wanie dobre. 

Charakterystyka  częstotliwościo- 
wa jest liniowa w zakresie 
20 Hz — 20 kHz, a współczynnik za- 
wartości harmonicznych przy mocy 
wyjściowej 6 W — mniejszy od 2. 

Napięcie szumów wynosi ok. 0,001 
napięcia wyjściowego przy pełnym 
wysterowaniu: Przy bardzo staran- 
nym wykonaniu transformatora 
wyjściowego i przy zastosowaniu 
lamp końcowych importowanych 
(np. „Mullard”), uzyskuje się więk- 
szą moc wyjściową — do 8 W. 


Na rysunku 1 przedstawiony jest 
układ blokowy wzmacniacza. 

Pierwszy stopień stanowi tzw. 
wzmacniacz wstępny z korekcją 
charakterystyki  częstotliwościowej 
(osobno dla bardzo niskich i dla wy- 
sokich tonów). W pierwszym stop- 
niu pracuje trioda EC 92, wybrana 
ze względu na małe rozmiary i sto- 
sunkowo duży współczynnik ampli- 
fikacji. 

Drugi stopień składa się z dwóch 
triod (po jednej z każdej z lamp 
ECL 82); triody te pracują w ukła- 
dzie odwracacza fazy, którego za- 
daniem jest przesunięcie w fazie 
o 180% napięć sterujących stopień 
mocy. 

"Trzeci stopień — to przeciwsob- 
ny wzmacniacz mocy na pentodowej 
części lamp ECL 82. 

Na schemacie blokowym pokazany 
jest także zasilacz, który dostarcza 


! 267 


FC82 


Requlator 









Wejście 





2xE6(1)82 


Odwracacz 


Zasilacz 


2xE(C)L82 
Głośnik 












wzmacniacz 





Sprzężenie zwrotne 





Rys. 1. Układ blokowy wzmacniacza 


zmienne napięcie 6,3 V do żarze- 
mia lamp oraz wygładzone napięcie 
stałe, zasilające obwody anodowe. 

Przejdę teraz do omówienia dzia- 
łania poszczególnych stopni urzą- 
dzenia. 

Zasilacz składa się z transforma- 
tora dostarczającego napięcia zmien- 
ne o odpowiedniej wartości, pro- 
stownika zamieniającego prąd zmien- 
ny na tzw. prąd jednokierunkowy 
oraz filtru eliminującego tętnienia 
sieci. Transformator dostarcza na- 
pięcia zmienne 6,3 V (żarzenie lamp) 
1220 V (zasilamie prostownika). Pro- 
stownik pracuje w układzie Grae- 
tz'a. Zasada działania prostownika 
w takim układzie przedstawiona 
jest na rysunku 2a,b. Jeżeli zało- 
żymy, że w danym momencie prąd 
płynie od pkt. A, to na swej drodze 
napotka on najmniejszą oporność 
przepływając przez element pro- 
stowniczy, którego kierunek prze- 
wodzenia jest zgodny z kierunkiem 
prądu, a więc AC. Dalej prąd bę- 
dzie płynął przez oporność obciąże- 
nia, którą stanowi wzmacniacz i 
element prostowniczy DB do trans- 
formatora. 





zmienia się od zera do wartości ma- 
ksymalnej i wraca znów do zera 
(rys. 2b). Taki przebieg powtarza się 
100 razy w ciągu sekundy, ponieważ 
prostowanie jest dwukierunkowe 
(wykorzystywane są obie połówki 
sinusoidy prądu zasilającego pro 
stownik). 

Prąd jednokierunkowy zostaje 
poddamy filtracji w układzie poka- 
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Wyjaśnimy jeszcze, dlaczego nie- 
które stopnie wzmacniacza zasilane 
są z punktu F, a inne z punktu G. 
Jak widać ze schematu na rysun- 
ku 8, z punktu F zasila się tylko 
stopień wzmocnienia mocy, a więc 
stopień, w którym wartość napię- 
cia sygnału jest bardzo znaczna; 
przy pełnej mocy wzmacniacza bę- 
dzie ona wynosiła ok. 170 V (w za- 
łożeniu, że oporność robocza stop- 
mia mocy jest równa 5kQ). Ponie- 
waż w punkcie E (rys. 3) napięcie 
tętnień wynosi około 4,5 V, w punk- 
cie F wartość jego wyniesie ok. 1 V. 
Zatem w stosunku do napięcia uży- 
tecznego napięcie tętnień będzie 
bardzo małe. Poza tym stopień koń- 
cowy wzmacniacza w układzie prze- 
ciwsobnym nie wymaga napięcia 
zasilającego bardzo dobrze filtro- 
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Rys. 3. Działanie filtru napięcia wyprostowanego 


zanym na rysunku 3a. Wstępne „wy- 
gładzanie” odbywa się na konden- 
satorze C;. W chwili włączenia za- 
silacza do sieci, pierwsza połówka 
sinusoidy ładuje kondensator C;. Po- 
nieważ kondensator ten ma dosta- 


Rys. 2. Zasada działania prostownika 


Na rysunku 2b pokazany jest 
przebieg prądu w prostowniku, w 
przypadku gdy prąd z transformato- 
ra płynie od zacisku B. Strzałki na 
schemacie pokazują kierunek prze- 
pływu prądu. Prąd otrzymywany 
< prostownika nie nadaje się do za- 
silania wzmacniacza, ponieważ jest 
nie stały, lecz jednokierunkowy, to 
znaczy, że płynie wprawdzie w jed- 
nym kierunku, lecz jego wartość 
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tecznie dużą pojemność (50 uF), 
przeto zanim się rozładuje, przycho- 
dzi mastępny impuls prądu, który 
go doładowuje, a za nim znowu na- 
stępny itd. Wartość napięcia na kon- 
densatorze C; pokazana jest za po- 
mocą wykresu na rysunku 3b. Na- 
stępne stopnie filtru służą do dal- 
szego „wygładzenia” prądu, czyli do 
filtracji składowej zmiennej napię- 
'cia zasilającego. 


wanego, co zostanie jeszcze dokład- 
niej wyjaśnione. Stopień odwraca- 
jący fazę i stopień korekcyjny, pra- 
cujące przy niższych napięciach, 
wymagają lepszej filtracji. Napię- 
cie tętnień w punkcie G filtru wy- 
nosi zaledwie około 4,5 mV. 


Przejdźmy do wyjaśnienia zasady 
działania stopnia mocy wzmacnia- 
cza. W lepszych wzmacniaczach a- 
kustycznych stosowany jest układ 
przeciwsobny. Lampy stopnia koń- 
cowego są w tym przypadku stero- 
wane napięciami przesuniętymi w 
fazie względem siebie o 180”; jeżeli 
więc napięcie na siatce sterującej 
lampy V1 rośnie, to równocześnie 
napięcie na siatce lampy V2 maleje. 
Napięcia w obwodach anodowych 
lamp mają również fazy przeciw- 
mne, ale sumują się w transformato- 
rze wyjściowym, mającym odczep 
'w środku uzwojenia pierwotnego. 
Wyjaśnia to dostatecznie rysunek 4. 


Jak wspomniano, wzmacniacz 
przeciwsobny wymaga mniej sku- 
tecznej filtracji niż wzmacniacze 
miesymetryczne. Spójrzmy na rysu- 
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Rys. 4. Układ przeciwsobny 


mek 4; strzałki idące od plusa zasi- 
lacza pokazują, że prądy w o0b- 
wodach anodowych, wywołane na- 
pięciem tętnień, płyną przez obie 
połówki transformatora wyjściowe- 


ge w taki sposób, że ich działania 
znoszą się nawzajem i przy prawid- 
łowo wykonanym transformatorze 
'w uzwojeniu wtórnym tętnień nie 
ma: 
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Rys. 5. Charakterystyki robocze i punkty pracy lampy we wzmacniaczach różnych 
klas (A, AB, B) 


Pozostaje jeszcze do wyjaśnienia 
zagadnienie różnic pomiędzy wzma- 
cniaczami zaliczanymi do rozmai- 
tych Klas: A, AB i B. Główna róż- 
mica polega na odmiennych moło- 
żeniach punktu pracy na charakte- 
rystyce roboczej lampy w stopniu 
końcowym (rys. 5). Dodać trzeba, że 
klasa AB i B może być stosowana 
tylko w układach przeciwsobnych. 
Jeżeli nie jest wymagana wysoka 
sprawność urządzenia, a pożądane 
jest ograniczenie do minimum znie- 
kształceń, to stosuje się układ pra- 
cujący w klasie A. Tego rodzaju 
wzmacniacz pobiera taki sam prąd 
z zasilacza bez sygnału, jak przy 
oddawaniu pełnej mocy. 


Jeżeli zniekształcenia mają mniej- 
sze znaczenie, a wymagana jest mo- 
żliwie duża sprawność wzmacnia- 
cza, stosuje się klasę B. W klasie 
tej wzmacniacz pobiera prąd ano- 
dowy ze źródła tylko przy wystero- 
"waniu. Bez wysterowania siatki ste- 
rujące lamp mają duże napięcie 
ujemne, przy którym prąd anodo- 
wy prawie nie płynie. 

Najczęściej stosuje się wzmacnia- 
cze pracujące w tzw. klasie AB. 
Wzmacniacz taki przy zachowaniu 
podstawowej zalety klasy A (wno- 
szenie małych zniekształceń), ma 
przy większym wysterowaniu więk- 
szą sprawność i umożliwia lepsze 
wykorzystanie lamp stopnia końco- 
'wego. Pracuje przy niewielkim wy- 
sterowaniu, w zasadzie w klasie A, 
a przy większym — zbliża się do 
klasy B (krzywa kreskowana na 
mys. 5 — małe wysterowanie; krzy- 
wa ciągła — duże wysterowanie). 


Opisywany wzmacniacz pracuje 
właśnie w klasie AB (bardzo „płyt- 
kiej”); prąd anodowy pobierany 
przez wzmacniacz mocy bez sygna- 
iłu wynosi około 70 mA, a przy peł- 
mym  wysterowaniu dochodzi do 
80 mA. 


Obecnie omówię zagadnienie uzy- 
skiwania napięć przesuniętych w 
fazie o 180”, niezbędnych do stero- 
wania siatek lamp końcowych. Do 
tego celu służy odwracacz fazy. Ist- 
mieje wiele układów odwracających 
fazę, przy czym najprostszym z nich 
jest zwykły transformator z odcze- 
pem w środku wtórnego uzwojenia 
(rys. 6a); Układ z transformatorem 
jest niedogodny i może powodo- 
wać pewne dodatkowe zniekształce- 
mia. Dlatego we wzmacniaczach Hi- 
Fi stosuje się przeważnie jeden z li- 
cznych układów lampowych. 
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Rys. 6. Układy odwracaczy fazy 


(Oporniki anodowe lamp V1 ź V2 ozna- 
czone są jako Rz i R) 


Najprostszym lampowym odwra- 
«caczem fazy jest układ przedsta- 
wiony na rysunku 6b. Działanie ta- 
kiego układu polega na wykorzy- 
staniu zjawiska odwracania fazy 
brzez lampę. Jeżeli napięcie na 
siatce sterującej takiego odwraca- 
cza rośnie, wzrasta również płyną- 
cy przez lampę prąd anodowy. Wo- 
bec tego rosną również spadki na- 
pięcia na opornikach Ry, i Ryy,, PO- 
tencjał anody lampy obniża się, a 
potencjał katody wzrasta, czyli fazy 
mapięć anody i katody są przeciw- 
me względem masy. Układ taki pra- 
'cuje zupełnie dobrze, jeżeli nie sta- 
wia mu się zbyt dużych wymagań. 

We wzmacniaczu Hi-Fi stosuje 
się z reguły bardziej skomplikowa- 
ne układy. W opisywanym tu wzma- 
eniaczu zastosowano jeden z takich 
właśnie układów (rys. 6c). 

Na wejście układu doprowadzane 
jest mapięcie zmienne, które po 
wzmocnieniu przez górną połówkę 
lampy odwracającej fazę steruje 
jedną z lamp wzmacniacza prze- 
'«ciwsobnego. Siatka połówki dolnej 
od'wracacza jest sterowana napię- 
ciem z dzielnika utworzonego przez 
oporniki Ry i (RR + RY Il Ry). Jeżeli 
wzmocnienie lamp jest dostatecznie 
duże (ponad 50 V/V), to niesymetria 
mapięć wyjściowych odwracacza wy- 
nosiłaby ok. 6%. Ale dzięki oddzia- 
ływaniu opornika Ry niesymetria 
napięć jest zmniejszona do warto- 
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ści bardzo małych. Na oporniku Ry, 
wspólnym dla obu lamp, tworzą się 
przeciwnie skierowane spadki na- 
pięcia zmiennego. Jeśli napięcia te 
są jednakowe, to nic się nie dzieje; 
jeśli natomiast jedno z napięć różni 
się od drugiego, to na oporniku Ry 
powstaje ujemne sprzężenie zwrot- 
me, kitóre powoduje zmniejszenie 
wzmocnienia lampy V2 i wyrówna- 
mie napięć wyjściowych odwracacza 
fazy. 

Pozostaje jeszcze do omówienia 
regulator charakterystyki częstotli- 


Wejście 


I 


b um 


wościowej, czyli tzw. regulator bar- 
«wy dźwięku. 

-Układ korektora przedstawiony 
jest na rysunku 7. Rozpatrzymy 
najpierw stan, kiedy potencjometr 
regulacji wysokich tonów znajduje 
się w skrajnym górnym poiożeniu. 
Wówczas prądy większych często- 
tliwości pasma akustycznego prze- 
dostają się poprzez kondensator 
200 pF na siatkę lampy odwracacza 
fazy. Mamy w tym przypadku sil- 
niejsze wzmocnienie tonów wyso- 
kich (krzywa 3 na rys. 7b.). Opornik 
100 kQ, który znajduje się pomię- 
dzy suwakami potencjometrów, ma 
za zadanie usunięcie wzajemnych 
wpływów obu regulatorów. Jeżeli 
suwak potencjometru P, znajdzie 
się w skrajnym dolnym położeniu, 
to wówczas powstaje filtr tłumiący 
wielkie częstotliwości, który składa 
się z oporności potencjometru za- 
iblokowanej do ziemi kondensatorem 
2000 pF, Przebieg charakterystyki 
będzie wówczas jak na rysunku 7b 
— krzywa 4. 


Potencjometr P, służy do regula- 
cji charakterystyki w zakresie naj- 
mniejszych częstotliwości przeno- 
szonego pasma. Kondensatory 2000 
pF i 20 nF połączone szeregowo, 
tłumią dość znacznie średnie czę- 
stotliwości. W górnym położeniu 
suwaka potencjometru P, (z wszyst- 
kich częstotliwości przedostających 
się na potencjometr przez opornik 
separacyjny 47 kQ tylko najmniej- 
sze nie będą silnie osłabione przez 
kondensator 20 nF), najniższe tony 
będą „podniesione” (krzywa 1 na 
rys. 7b). Jeżeli suwak ustawiony 





Rys. 7. Uklad regulatora charakterystyki częstotliwościowej 





Fot. 1. Widok modelu wzmacniacza 





zostanie w położeniu dolnym, to 
przez kondensator 2000 pF przejdą 
tylko średnie częstotliwości, małe 
matomiast będą tłumione (krzywa 2 
na rys. 7b), ponieważ oporność kon- 
densatora dla tych częstotliwości 
jest bardzo duża. 


Należałoby jeszcze wspomnieć « 
ujemnym sprzężeniu zwrotnym, © 
bejmującym transformator wyjścio- 
wy, stopień mocy i odwracacz fa- 
zy (rys. 8). Zasada sprzężenia zwrot- 
nego była omawiana niejednokrot- 
nie w poprzednich numerach 
„Radioamatora i Krótkofalowca”, 
wspomnę więc tylko, że dzięki do- 
statecznie siinemu ujemnemu sprzę- 
żeniu uzyskano kilkakrotne zmniej- 
szenie współczynnika zawartości 
harmonicznych (z ok. 5% do 1%) 











8. Schemat 


Rys. ideowy wzmacniacza 
oraz poważnie zmniejszono opor- 
ność wyjściową wzmacniacza (tj. 0- 
porność, którą głośnik „widzi” od 
strony zacisków wyjściowych). Na- 
pięcie ujemnego sprzężenia zwrot- 
nego jest pobierane z wtórnego 
uzwojenia transformatora wyjścio- 
wegó i doprowadzone do katody od- 
wracacza fazy przez układ RC, w 
którym pojemność służy do skory- 
gowania przesunięć fazowych, po- 
jawiających się przy przesyłaniu 


wielkich częstotliwości akustycz- 
nych. 
Schemat ideowy całego wzmac- 


niacza jest przedstawiony na rysun- 
ku 8. Wszystkie oporniki mają ob- 
ciążalność równą 0,1 W, z wyjąt- 
kiem oporników w katodach lamp 
końcowych (170 Q/3 W), opornika 


950 


w filtrze (160 Q/3 W) oraz drugiego 
opornika w filtrze (10 kQ/1 W), 

Wzmacniacz modelowy został 
zmontowany na chassis z blachy 
aluminiowej o wymiarach: 240 X 
X 170 X 40 mm. Transformator sie- 
ciowy oraz wyjściowy są wpuszczo- 
ne w otwory chassis. Rozmieszcze- 
nie zasadniczych elementów podane 
jest na fot. 1. 

Lampy umieszczone są w pobliżu 
transformatora wyjściowego, a kon- 
densator elektrolityczny przed tran- 
sformatorem sieciowym. Na tylnej 
ściance są umieszczone (fot. 2): 
gniazdo wyjściowe, gniazdo wej- 
Ściowe, a po lewej stronie — wy- 
łącznik sieciowy. Do ścianki bocz- 
nej przykręcony jest prostownik 
selenowy w układzie Graetza. Na 
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ściance przedniej umieszczone są 
potencjometry do regulacji wzmoc- 
nienia i zmiany charakterystyki 
częstotliwościowej. Pomiędzy pod- 
stawkami lampowymi i ścianką 
przednią umocowana jest .listewka 
z końcówkami, do których lutuje się 
oporniki i kondensatory. 
Najbardziej chyba kłopotliwe jest 
nawinięcie transformatora wyjścio- 
wego. Jego uzwojenie pierwotne 
podzielone jest na 4 części, a wtór- 
ne na 2. Dzięki podzieleniu uzwo- 
jenia i połączeniu sekcji (rys. 9) 
uzyskuje się znaczne zmniejszenie 
indukcyjności rozproszenia transfor- 
matora, a tym samym  poprawie- 
nie jego charakterystyki częstotli- 
wościowej. Transformator wykona- 
ny jest na rdzeniu od transforma- 
tora wyjściowego  („głośnikowego”) 
telewizora „Diirer* (taki sam rdzeń 
ma transformator ramki telewizora 
„Rubens*); rdzeń ten ma oznaczenie 
EI78. Grubość pakietu 28 mm. 
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nawinięte masowo. Pomiędzy uzwo- 
jeniami powinna znajdować się izo- 
lacja z ceratki. Uzwojenie wtórne 
wysokiego napięcia nawija się sto- 
sując przekładki z papieru konden- 
satorowego po każdej warstwie. 
Po umocowaniu wszystkich więk- 
szych elementów przystępujemy do 
montażu elektrycznego. Montaż ele- 
tryczny rozpoczynamy od przykrę- 
cenia łączówek  uziemiających dc 
chassis i przylutowania. do nich 
przewodu uziemiającego z drutu 





a> 





Rys. 10. Dane rdzenia i nawojowe 
transformatora sieciowego 

u = 1750 zwojów drutu O 0,35 mm 

U = 1700 zwojów drutu © 0,3 mm 

Uy2 = 60 zwojów drutu © 0,6 mm 


78 


13 


Rys. 9. Dane rdzenia i nawojowe transformatora wyjściowego 


UZ u 


UĄ3 u 


p2” pó 
vo wykonania transformatora 
wyjściowego może być użyty każdy 
rdzeń, którego powierzchnia prze- 
kroju jest równa około 7 cm?, a po- 
wierzchnia okna około 5,1 cm?. 


Sposób nawinięcia pokazany jest 
ma rysunku 9. Strzałki oznacza- 
ją kierunki mawijania  poszcze- 
gólnych uzwojeń. Zmianę kierunku 
nawijania uzyskuje się przez obró- 
cenie korpusu ma osi nawijarki. 
Każdą warstwę uzwojenia należy 
izolować cienkim papierem tran- 
siormatorowym, co również uła- 
twia równe układanie drutu. Po- 
między poszczególnymi uzwojenia- 
mi należy ułożyć ceratkę transfor- 
matorową. 


Transformator sieciowy (rys. 10) 
posiada tylko trzy uzwojenia. Na- 
wija się go na rdzeniu od transfor- 
matora sieciowego odbiornika „Ma- 
zur”. Uzwojenie pierwotne może być 
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= 1600 zwojów drutu 6 0,12 mm 


miedzianego © 25 mm lub taśmy 
miedzianej 3x1 mm. 

Następnie prowadzimy przewody 
obwodów żarzeniowych i montuje- 
my oporniki i kondensatory, wy- 
korzystując do tego nóżki podsta- 
wek lampowych, łączówki lutowni- 
cze i końcówki .gniazd i potencjo- 
metrów. 

Należy pamiętać o tym, aby 
wszelkie połączenia były możliwie 
krótkie i starannie lutowane: 

Przewód łączący gniazdo wejścio- 
we z potencjometrem regulującym 
wzmocnienie powinien być ekrano- 
wany. Pozostałe przewody połącze- 
niowe — w koszulce igelitowej. Na- 
pięcie żarzenia do lamp doprowa- 
dzamy dwoma przewodami; jeden z 
nich uziemiamy przy transformato- 
rze, lutując go do łączówki przymo- 
cowanej do chassis. 

Po dokładnym sprawdzeniu pra- 
widłowości połączeń możemy przy- 


Ut? U, 7 110 zwojów drutu © 0,6 mm 


stąpić do włączenia wzmacniacza 
do sieci i pierwszych prób. 

Włączamy wzmacniacz bez lamp 
i patrzymy (z ręką na wyłączniku), 
czy coś się mnie dymi lub mie grzeje. 
Jeżeli mamy do dyspozycji wolto- 
mierz, to mierzymy napięcie żarze- 
nia (bez lamp — ok. 7 V) oraz na- 
pięcie na pierwszym kondensatorze 
elektrolitycznym (około 250 V). Je- 
żeli transformator zasilający został 
wykonany prawidłowo, napięcia na 
pewno będą dobre i można przy- 
stąpić do dalszych prób. 

Bez miernika zawartości harmo- 
nicznych, miernika mocy wyjścio- 
wej oraz generatora akustycznego 
o małej zawartości harmonicznych 
badanie dynamiczne wzmacniacza 
ogranicza się do badania subiekty- 
wnego własnym słuchem. 

Do wejścia wzmacniacza należy 
przyłączyć adapter lub magneto- 
fon, a do wyjścia — głośnik o opor- 
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ności cewki 4--8 Q. Przy potencjo- 
metrze regulującym wzmocnienie, 
ustawionym na minimum, spraw- 
dzamy słyszalność przydźwięku sie- 
«ciowego; powinien on być słyszal- 
ny jedynie w majbliższej odległości 
od głośnika. Jeśli szumy są zbyt du- 
że sprawdzamy, czy wszystkie prze- 
wody uziemiające są starannie przy- 
lutowane. Należy również pamiętać 
© konieczności uziemienia ekranu 
przewodu łączącego gniazdo wej- 
ściowe z potencjometrem oraz po- 
krywek potencjometrów. 


Uruchamiamy adapter (krystalicz- 
ny) lub magnetofon i sprawdzamy, 
czy wzmacniacz poprawnie działa, 
regulując siłę głosu i zmieniając 
charakterystykę  częstotliwościową. 
Kręcąc gałką regulatora wysokich 
tonów powinniśmy uzyskać wyraź- 
nie słyszalne przejście od stłumio- 
nych wysokich tonów (brzmienie 
głuche) do silnie uwypuklonych 
(brzmienie jaskrawe). Podobnie krę- 
cąc gałką regulatora basów powin- 
niśmy uzyskać brzmienie „blasza- 


ne”, zupełnie bez basów lub „so- 
czyste” — w. położeniu potencjo- 
metra odpowiadającym ich uwy- 
pukleniu: Przy zastosowaniu poten- 
cjometrów liniowych, w położeniu 
środkowym obu potencjometrów 
charakterystyka  częstotliwościowa 
wzmacniacza przebiega liniowo od 
20 Hz do 20 kHz. 

Przy dłuższej pracy wzmacniacza 
niektóre z elementów (transforma- 
tor sieciowy, prostownik selenowy, 
opornik 160 Q w filtrze zasilacza i 
oporinik w katodach lamp końco- 
wych 170 ©) mogą się dość silnie 
rozgrzewać. 


Dokładne badania w laboratorium 
wykazały, że opisany wzmacniacz 
ma następujące wskaźniki jakościo- 
we: 

— charakterystyka częstotliwościo- 
wa liniowa (+ 2 dB) od 20 Hz do 
20 KHz; 

— zakres regulacji charakterystyki 
częstotliwościowej + 15 dB na 
częstotliwościach 100 Hz i 10 
kHz; 


— współczynnik zawartości harmo- 
nicznych około 1Vo przy pełnej 
mocy (6 W) i częstotliwości 
1000 Hz. 

Jeżeli wzmacniacz ma pracować 
ze źródła, które daje mniejsze na- 
pięcie wyjściowe niż 0,5 V (np. a- 
dapter magnetyczny), należy zasto- 
sować jeszcze jeden stopień wzmo- 
cnienia lub zrezygnować z bardzo 
małych zniekształceń i zwiększyć 
czułość wzmacniacza przez zmniej- 
szenie ujemnego sprzężenia zwrot- 
nego (zwiększając opornik R,). Na- 
leży przy tym pamiętać, że zwięk- 
szając dwukrotnie wartość oporno- 
ści zwiększamy mniej więcej dwu- 
krotnie czułość wzmacniacza, ale 
równocześnie zwiększamy wprowa- 
dzone zniekształcenia nieliniowe; 

Bez sprzężenia zwrotnego przy 
pełnej mocy współczynnik zawar- 
tości harmonicznych wynosił ok. 50/0, 
a charakterystyka częstotliwościo- 
wa była gorsza. 


tnż. Andrzej Depczyk 
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Rys. 12. Zależność parametrów, tranzystorów OC170 od często- 
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Rys. 13. Zależność parametrów tranzystorów OCI170 od prądu 


emitera 
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Rys. 14, Zależność parametrów tranzystorów OC170 od prądu Rys. 16, Zależność parametrów tranzystorów OC170 od napięcia 
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Dziwne pudełko 


W układzie przedstawionym poniżej 
wszystkie trzy przyrządy, a więc wa- 
tomierz, woltomierz | amperomierz wska- 
zują pewne wartości. Natomiast po prze- 
łączeniu przełącznika w pozycję 2, czyli 
po załączeniu na miejsce opornika Ru 
„pudełka* z nieznaną zawartością, wska- 
zania woltomierza i amperomierza pozo- 
stają bez zmiany, zaś watomierz wska- 
zuje zero. Należy odpowiedzieć na nastę- 
pujące pytania: 


1. Co znajduje się w pudełku ozna- 
czonym znakiem zapytania? 


2. Jaki powinien być stosunek opor- 
ności R: i R: dla zapewnienia jedna- 
kowych wskazań woltomierza 1 ampe- 
romierza w obu położeniach przełącz- 
nika? 





Rys. 15. Zaleźność parametrów tranzystorów OC170 od napięcia 











kolektora | 
Nasi Czytelnicy piszą... Uwaga. W celu uproszczenia za- 
gadnienia przyjęto, że układ jest zesta- 
„Mam 21 lat, jestem studentem. Pragnę nawiązać ko- wiony z idealnych elementów, a więc 
respondencję z polskimi radioamatorami. Znam język przyrządy mie pobierają mocy, styki 
polski, rosyjski i słabiej angielski. Mój adres: przełącznika mie posiadają oporności 

Zdentk Mejtsk$ ita. 
Zbuzany 48 (Odpowiedź znajdą Czytelnicy w nu- 
p. p. Reporyje u Prahy, CSSR merze). 
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Kącik dla początkujących radioamatorów 





ikrofon jest, jak wiemy, 
M przetwarzającym 
drgania akustyczne na elektryczne. 
Uzyskane z niego napięcia elektry- 
czne możemy z kolei wzmacniać w 
układzie lampowym (lub tranzysto- 
rowym) i reprodukować przez głoś- 
nik. Mikrofon znajduje szerokie za- 
stosowanie również w praktyce ra- 
dioamatorskiej, jednak nie każdy 
może sobie pozwolić na dość duży 
wydatek, związany z jego nabyciem. 
Dlatego też podamy Czytelnikom 
sposób bardzo łatwego wykonania 
mikrofonu we własnym zakresie. 
Najprostszym i najbardziej popu- 
larnym typem mikrofonu, jest tzw. 
mikrofon węglowy, podobny do sto- 
sowanego w urządzeniach telefo- 
nicznych. 


Na rysunku 1 przedstawiona jest 


uproszczona konstrukcja takiego 
mikrofonu. 
Proszek węglowy 





Membrana metalowa 


motoryczną o takiej samej często- 
tliwości, jaką miał prąd „drgają- 
cy” przepływający przez uzwojenie 
pierwotne. Z końcówek tego wtór- 
nego uzwojenia można już „odbie- 
rać” napięcia do dalszego wzmoc- 
nienia we wzmacniaczu małej czę- 
stotliwości. 


Najprostszy 
mikrofon 


Taki mikrofon węglowy jest pro- 
sty w konstrukcji i może być wy- 
konany sposobem amatorskim. Jed- 
nakże jakość jego pracy jest nie 
wysoka (duże szumy własne, nie- 





Transformator mikrofonowy 
..głośnikowy” 30:1+40:1) 


Rys. 1. Uproszczona Konstrukcja mikrofonu węglowego i sposób jego przyłączenia do 
wzmacniacza m, cz. 


Cienka, metalowa membrana mi- 
krofonu jest pobudzana do drgań 
drganiami powietrza. Wskutek tych 
drgań powstaje zmienny jej nacisk 
na warstwę sproszkowanego węgla, 
która wówczas zmienia swoją opor- 
ność w takt drgań akustycznych, od- 
bieranych przez membranę mikro- 
fonu: Zmiana oporności proszku 
wywołuje analogiczne zmiany natę- 
żenia prądu, płynącego z baterii w 
obwodzie mikrofonu. W wyniku te- 
go, przez mierwotne uzwojenie 
transformatora przepływa „jedno- 
kierunkowy” prąd drgający w takt 
akustycznych drgań mowy lub mu- 
zyki. Prąd ten składa się z tzw. 
składowej stałej i składowej zmien- 
nej. Składowa zmienna tego prądu 
przepływając przez pierwotne (ni- 
skoomowe — o małej ilości zwo- 
jów) uzwojenie transformatora in- 
dukuje w jego uzwojeniu wtórnym 
(wysokoomowym — o dużej itości 
zwojów) odpowiednią siłę elektro- 


równomierne i wąskie pasmo prze- 
noszenia itd.) i wobec tego nie bę- 
dziemy się nim bliżej zajmować. 
Dla zainteresowanych można jedy- 
nie dodać, że jako transformatory 
współpracujące z mikrofonem wę- 
glowym można z powodzeniem sto- 
sować zwykłe transformatory głoś- 
nikowe. Oczywiście w obwód mi- 
krofonu włączamy wówczas uzwo- 
jenie o małej ilości zwojów (tzw. 
„wtórne'*), nawinięte z reguły grub- 
szym drutem (0,5--0,8 mm). 

W celu zapewnienia wysokiej ja- 
kości transmisji stosowane są mi- 
krofony innych rodzajów: dynamicz- 
ne, pojemnościowe, krystaliczne. Te 
ostatnie są niezbyt kosztowne (ce- 
na rynkowa wynosi około 250 zł) 
i znajdują czasem zastosowanie 
również w praktyce radioamator- 
skiej. Samodzielne wykonanie wy- 
mienionych mikrofonów jest wpra- 
wdzie możliwe, jednakże jest to 
praca o wysokiej precyzji i wyma- 


gająca ©odpowiednich przyrządów. 
Dlatego też przedstawimy jedno 
z najprostszych dla radioamatorów 
rozwiązań — zastosowanie głośni- 
ka dynamicznego jako mikrofonu. 


W zasadzie do tego celu nadaje 
się praktycznie każdy głośnik dy- 
namiczny ze stałym magnesem. Jed- 
nakże jednym z najbardziej odpo- 
wiednich typów jest niewielkich 
rozmiarów głośnik, używany w tu- 
rystycznym odbionniku „Szarotka”, 
o oznaczeniu fabrycznym GD9/0,5. 
Odznacza się on, poza małymi roz- 
miarami i ciężarem, stosunkowo 
niezłą charakterystyką przenosze- 
nia w zakresie 300--6000 Hz. 


Oporność cewki drgającej „głoś- 
nika-mikrofonu” wynosi około 40. 
Oporność ta jest za mała dla bez- 
pośredniego włączenia głośnika do 
obwodu wejściowego wzmacniacza. 
W celu elektrycznego dopasowania 
tak małej oporności cewki drgają- 


Tansformałar mikrofonowy 


(głośnikowy) 
IKzmacnia, 
m.cz 


Rys. 2. Schemat połączenia mikrofonu 
ze wzmacniaczem 





61- 
-MiKr 


cej do wysokoomowego wejścia 
wzmacniacza, najprościej jest za- 
stosować transformator mikrofono- 
wy. Wykonywanie specjalnego 
transformatora w tym przypadku 
nie jest jednak celowe, gdyż można 
wykorzystać po prostu jakikolwiek 
transformator głośnikowy. 

Schemat przyłączenia mikrofonu 
do wejścia wzmacniacza jest poka- 
zany na rysunku 2. 

Czułość takiego amatorskiego mi- 
krofonu nie jest jednak zbyt duża. 
Przy dołączeniu go, mp. do tzw. 
„wejścia adapterowego” przeciętne- 
go odbiornika, uzyskuje się niezbyt 
głośną reprodukcję, przy czym na- 
leży mówić do mikrofonu z małej 
odległości: Dlatego też celowe jest 
domontowanie dodatkowego stopnia 
wzmocnienia lub zaprojektowanie 
takiego stopnia w nowomontowa- 
nych konstrukcjach. 

Inne rozwiązanie przedstawione 
jest na rysunku 3. Rolę transforma- 
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162-166 





O o wzmacniacza 





R 


Rys. 3. Schemat układu tranzystorowego 
z mikrofonem 


tora dopasowującego spełnia tu 
obwód tranzystora. Cewka drgająca 
głośnika-mikrofonu jest włączona 
wprost w obwód emitera. W ukła- 
dzie, poza potrzebną „transformacją 


oporności” następuje również 
wzmoonienie sygnałów. Jest to bar- 
dzo korzystne, ponieważ w tej sy- 
tuacji mikrofon może już wystero- 
wać normalny wzmacniacz małej 
częstotliwości. WW takim układzie 
może pracować dowolny tranzystor 
krajowej produkcji typu TG1—TG6. 
Opornik polaryzujący bazę (około 
50KkQ) należy dobrać w ten sposób, 
aby prąd w obwodzie kolektora wy- 
nosił około 1 mA. 

Amatorski mikrofon wraz z bate- 
rią najlepiej jest zmontować w ja- 
kiejś obudowie. Można tu zastoso- 
wać odpowiednio dobrane lub adap- 
towane pudełko z masy p/astycz- 
nej. 


Z opracouwań konkursowych 





WOLTOMIERZ 
LAMPOWY 


„Lavom I” 





Poniższy opis dotyczy modelu wy- 
różnionego w Ogólnopolskim  Kon- 
kursie Twórczości Radioamatorskiej 
w 1961 r, 


rzyrząd przeznaczony jest do 

pomiarów napięcia stałego, na- 
pięcia zmiennego m.cz. i w.cz., opor- 
ności oraz pojemności. 

Jako założenia przyjęto: możli- 
wość wykonania przyrządu w wa- 
runkach dostępnych dla średnioza- 
awansowanego radioamatora, uży- 
cie elementów składowych produk- 
cji krajowej, pewność działania, 
prostota konstrukcji mechanicznej 
i układu elektrycznego oraz niski 
koszt budowy. 


Konstrukcja i zasada działania 


Przyrząd zbudowany jest w obu- 
dowie z drewna twardego (buk). Ca- 
ła konstrukcja przyrządu opiera się 
na płycie czołowej, wykonanej z 
materiału izolacyjnego (hares gru- 
bości 5 mm), do której są przykrę- 
cone, na 9 tulejkach dystansowych. 
dwa niezależne chassis z blachy alu- 
miniowej grubości 1 mm oraz zacis- 
ki laboratoryjne. 

Na jednym chassis umieszczone są: 
przełącznik podzakresów, przełącznik 
rodzaju pracy, potencjometry regula- 


276 





Prąd pobierany z baterii jest 
bardzo niewielki; bateria płaska 
45 V starczy nam na wiele mie- 
sięcy. Warto jest również domonto- 
wać do mikrofonu optyczny wskaź- 
nik pracy urządzenia. Najprostszym 
rozwiązaniem będzie zastosowanie 
małej żarówki 3,5 V/0,2 A wraz 
z szeregowym opornikiem — w celu 
zmniejszenia poboru prądu. Opor- 
nik R należy dobrać indywidualnie, 
zależnie od. własnych wymagań, w 
granicach 10-100 © (świecenie ża- 
rówki może być nawet bardzo sła- 
be). Żarówka jest w danym przy- 
padku jednocześnie wskaźnikiem 


stanu baterii zasilającej: 


K.W. 


cji przyrządu; na drugim chassis: 
lampy, transformator sieciowy, opor- 
niki, kondensatory, prostownik sele- 
nowy i kondensatory elektrolityczne. 
W płycie czołowej wycięty jest 
otwór dla miernika, otwory ma: 
przełączniki, potencjometry, lampkę 
kontrolną oraz tulejki dystansowe. 
Jedno chassis przykręcone jest do 
płyty czołowej za pomocą tulejek 
dystansowych o długości 10 mm, 
a drugie — za pomocą tulejek dys- 
tansowych o długości 75 mm. 
Zewnętrzną część płyty czołowej 
wykonano w następujący sposób. 
Kartę papieru fotograficznego u- 
przednio naświetlono silnym świat- 
łem i następnie wywołano aż do 


cza napięcia wyprostowanego, wska- 
źnika  wychyłowego i zasilacza 
(rys. 1). 

Woltomierz pracuje w układzie 
mostkowym, którego gałęzie tworzą 
kolejno dwie triody lampy ECC85. 
Jedna trioda lampy służy jako po- 
miarowa. a druga — kompensacyj- 
na. W przekątnej mostka. utworzo- 
nego przez trniody lampy i oporniki 
w katodzie Rag, Reg i Rzy, umiesz- 
czony jest miernik magnetoele:- 
tryczny o czułości 100 uA. W sze- 
reg z miernikiem włączone sa 
zmienne oporniki Rag, Rag, Raz, Rą: 


do regulacji czułości układu na po- 
szczególnych zakresach  pomiaro- 
wych. 


nieważ na opornikach katodowych 
powstaje dość duże ujemne napięcie 
siatkowe, dla skompensowania go 
do siatek obu triod doprowadza się 
dodatnie napięcie, pobierane z dziel- 
nika oporowego. 


Napięcie, które ma być zmierzo- 
ne, doprowadzane jest do siatki le- 
wej triody i w wyniku tego zostaje 
naruszony stan równowagi układu 
mostkowego; wówczas mikroampe- 
romierz wskazuje prąd, którego 
wielkość jest wprost proporcjonal- 
na do wielkości mierzonego napię- 
<ia. 


Całkowite wychylenie wskazówki 
miernika odpowiada napięciu wejś- 
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Rys. 1. Schemat ideowy woltomierza lampowego „Lavom I** 


P1 — poz. 1: 1Q 


3 V, poz. 2: 10 QQ 12 V, poz. 3: 100 (2 30 V, poz. 4: 1 kQ 120 V, poz. 5: 10 kQ 300 V, poz. 6: 0,1 MQ 600 V, 


poz. 7: 1 MQ) 1200 V; P2 — poz. 1: U m m. cz., poz. 2: U — w. cz., poz. 3: U = —, poz. 4: U = +; pOz.-5:.0: 
. Uwaga: wszystkie przełączniki ustawione w poz. 1. 


uzyskania głębokiej czerni. Napisy 
wykonano białym tuszem i wszystko 
pokryto cienkim arkuszem celuloi- 
dowym o grubości 2 mm w celu 
zabezpieczenia przed ścieraniem się 
napisów. 

Przyrząd składa się z prostown:- 
ka napięcia zmiennego, wzmacnia- 


Dzięki zastosowaniu symetrycznej 
budowy mostka i silnego ujemnego 
sprzężenia zwrotnego na lampie 
ECC85, uzyskuje się dużą stabil- 
ność pracy i prawie liniową podział- 
kę wskaźnika oraz uzależnia się od 
wpływu wahań napięcia sieci (zmia- 
ny sieci są jednakowe w obu trio- 
dach i wzajemnie się znoszą). Po- 


ciowemu (siatka lewej triody), rów- 
nemu +3 V. Dokonując pomiaru 
napięć większych niż 3 V, do siatki 
lewej triody doprowadza się napię- 
cie poprzez dzielnik złożony z opor- 
ników Rys + Ryq. Przyrządem tym 
można mierzyć zarówno napięcie 
dodatnie jak i ujemne, bez koniecz- 
ności przestrzegania biegunowości. 
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W tym celu posługujemy się prze- 
łącznikiem rodzaju pracy P2. 


W układzie prostownika do po- 
miarów napięcia m.cz. zastosowano 
„lampę 6X2II z uwagi na małe wy- 
miary. Mierzone napięcie m.cz. pro- 
stuje jedną z diod tej lampy; do jej 
katody, w celu skompensowania 
prądu początkowego diody, dopro- 
wadza się z potencjometru Re na- 
pięcie dodatnie od 0,7--2 V. Skła- 
dowa stała wyprostowanego napię- 
cia jest doprowadzana poprzez filtr 
Ry, Cz oraz dzielnik oporowy Rys - 
<= Ry do woltomierza prądu stałe- 
go. Użycie filtru na wyjściu detek- 
tora jest konieczne dlatego, że na- 
pięcie nie jest idealnie wyprosto- 
wane i może występować detekcja 
napięcia wyprostowanego na siat- 
ce lampy w układzie mostkowym, 
co z kolei może być przyczyną do- 
datkowych błędów pomiarowych. 


Pomiar napięcia zmiennego w.cz. 
przeprowadza się za pomocą sondy 
(rys. 4). Zastosowano tu diodę ger- 
manową DGC13, która pozwala na 
pomiar mapięć w.cz. do 70 V; ipo- 
miar wyższych napięć może spowa- 
dować uszkodzenie diody. 

Pomiaru oporności dokonuje się 
przez ustawienie przełącznika ro- 
dzaju pracy P2 w pozycję 5. Wtedy 
przyrząd jest wykorzystany jake 
woltomierz napięcia stałego, któ- 
rym mierzymy spadek napięcia na 
badanej oporności. Opornik x pod- 
łącza się w szereg z jednym opor- 
nikiem wzorcowym. Bez podiącze- 
nia opomika «x wskazówka wolto- 
mierza pod wpływem mapięcia 3 V. 
zasilającego układ wzorcowy omo- 
mierza, ustawi się w pozycji oo. 


Przed każdym pomiarem przy- 
rząd należy wyzerować za pomocą 
potencjometru R»q oraz ustawić w 
pozycji oo za pomocą potencjome- 
tru Raq. 

Pomiar pojemności przeprowadza 
się następująco: napięcie zmienne 
poprzez opornik oraz kondensator z 
dostaje się na wejście woltomierza 
napięcia zmiennego m.cz. Oporność 
pojemnościowa kondensatora x wraz 
z opornością wejściową woltomierza 
tworzą dzielnik napięciowy; dla czę- 
stotliwości napięcia zmiennego f = 
= 50 Hz oporność badanego konden- 
satora « jest odwrotnie proporcjo- 
nalna do jego pojemności. Wolto- 
mierz wskazuje napięcie tym więk- 
sze, im większa jest pojemność x. 
Pojemność kondensatora x określa 
się z wykresu na rys. 2. 
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Rys. 2. 


Podział skali przyrządu jest wspól- 
ny dla wszystkich zakresów napięć 
stałych większych od 3V. Dla na- 
pięć niższych od 3 V podziałki są na 
początku bardziej zagęszczone ze 
względu na nieliniowy przebieg 
charakterystyki diody. Prostownik 
napięcia anodowego wykonano w 
układzie jednokierunkowym na jed- 
nej z diod lampy 6X2II. Lam- 
py V1 i V2 są oddzielnie zasilane 
napięciem zmiennym 4,8 V. 

Do budowy: woltomierza zostały 
wybrane oporniki o dokładności 1% 
toteż wyskalowanie przyrządu nie 
nastręcza specjalnych trudności. 
Oporniki wzorcowe w omomierzu 
są zasilane przez prostownik dwu- 
połówkowy napięciem 3,2 V. 

Regulację przyrządu należy rozpo- 
cząć od regulacji woltomierza na- 
pięcia stałego. W tym celu do zacis- 
ków wejściowych przyrządu podłą- 
cza się napięcie stałe 3 V, zmierzo- 
ne dokładniejszym o kilasę wolto- 
mierzem (Pl ustawiony w pozycji 1) 
i za pomocą potencjometru R»; włą- 
czonego w szereg z miernikiem 
100 uA ustawia się wskazówkę na 
skali przyrządu na podziałce odpo- 
wiadającej 3 V. Pomiary powinny 
być zgodne na innych zakresach 
przyrządu. Następnie rozpoczyna się 
regulację omomierza; do tego celu 
potrzebne są wzorcowe opomiki o 
dokładności 0,5 = 1% (10, 20, 30, 40, 
50, 100, 200, 500, 1000 ©). P2 ustawia 


„się w pozycji 5, a P1 w pozycji 1. 


Następnie podłącza się wzorcowe 
opormniki kolejno od R=10 ©. Na 
skali zaznacza się miejsca, do któ- 
rych wychyliła się wskazówka. 
Regulacja woltomierza do pomia- 
ru napięcia zmiennego m.cz. spro- 


wadza się do wycechowania skali 
przyrządu na zakresie 3 V, regu- 
lując na pełne wychylenie poten- 
cjometrem Res oraz kompensując 
początkowy prąd diody za pomocą 
potencjometru R» (zerowanie). Skala 
przyrządu do pomiaru napięć 
zmiennych w.cz. jest zgodna z wol- 
tomierzem napięcia stałego. Regu- 
lację  dokładniejszą przeprowadza 
się za pomocą potencjometru Rep. 


Dane techniczne 


Pomiar napięcia stałego: od 0,05 -= 
- 1200 V 

Pomiar napięcia m.cz.: od 0,2--1200 V 
(f = 30-50 000 Hz) 

Pomiar napięcia w.cz.: od 0,05--70 V 
(f = do 130 MHz) 

Pomiar oporności: 
1000 MQ 

Pomiar pojmności: od 1--10000 pF 

Oporność wejściowa dla prądu sta- 
łego: 11 MQ 

Oporność wejściowa dla m.cz.: 3 MQ 

Oporność wejściowa dla w.cz.: 
1,5 MQ 

Mikroamperomierz: o czułości 100 nA 

Źródło zasilania: prąd zmienny 220 V 

Dokładność pomiarów: 


od 0,2 Q do 


dla woltomierza prądu stałego 2'/o 
przy wahaniach sieci +10%% 

dla woltomierza prądu zmiennego 
3,5070 przy wahaniach sieci +10*/0 


Lampy: 
V1 — 6%82II 
V2 — ECC85 


Ciężar: 3,4 kg 
Rozmiary: 260 X 200 X 110 mm 
Koszt wykonania przyrządu: około 
700 zł. 
W. Maszkiewicz 


Z praktyki radioamatorskiej 





Zasilanie 


turystycznych odbiorników tranzystorowych 


żytkowanie odbiorników tran- 
U zwykle wiąże się 
z koniecznością stosowania elek- 
trycznych bateryjek, których na- 
bywanie często sprawia trudność. 


Zamiast stosowania do zasilania 
takich odbiorników zwykłych elek- 
trycznych bateryjek, można uży- 
wać do tego celu tzw. „pastylko- 
wych* akumulatorków, które odpo- 
wiednio ze sobą połączone i umiesz- 
czone w specjalnie przygotowanej 
obudowie — stanowią „baterię aku- 
mulatorową”. 

Baterii takiej nie potrzeba wy- 
mieniać na inną po jej „rozładowa- 
niu”, lecz można ją ponownie ła- 
dować prądem za pomocą odpo- 
wiedniego prostownika. 

Ładowanie to można przeprowa- 
dzać prądem zmiennym z sieci 
oświetleniowej o napięciu 220 V 
(lub 120 V) poprzez taki prostownik 
zamieniający wysokowoltowy prąd 
zmienny na niskowoltowy prąd sta- 
ły — „pulsujący” o napięciu dosto- 
sowanym do wysokości napięcia 
baterii akumulatorowej, a więc i 
do napięcia wymaganego przez od- 
biornik (3, 4,5, 6 lub 9 V). 


Dla przykładu podaje się opis 
konstrukcji opracowanego modelu 
takiej baterii akumulatorowej, do- 
stosowanej do zasilania popular- 
nych w Polsce turystycznych od- 
biorników tranzystorowych typu 
„Eltra” i „Koliber”. Wygląd mode- 
lu takiej baterii przedstawia fot. 1. 


Bateria ta składa sie z 5 kadmo- 
wo-niklowych akumulatorków pas- 
tylkowych typu KN-1, połączonych 
ze sobą szeregowo. Napięcie otrzy- 
mywane z jednej pastylki wynosi 
1,2 V, co przy szeregowym połącze- 
niu ich ze sobą da napięcie całej 
baterii 6 V. Ponieważ pojemność 
elektryczna jednej pastylki wynosi 
około 225 mAR (0,225 amperogodzi- 


ny), przy łączeniu szeregowym 
pojemność całej baterii wyniesie 
tyle samo. 





Fot. 1. Wygląd baterii akumułlatorowej 

Wszystkie akumulatorki pastylko- 
we odpowiednio ustawione w jeden 
stos na sobie, włożone są do obudo- 
wy o konstrukcji dopasowanej do 
przeznaczonego na ten cel miejsca 
w. odbiorniku. 


W naszym przypadku obudowa 
składa się z dwóch części: górnej 
i dolnej. Górna jej część wchodzi 
w część dolną, tworząc razem ca- 
łość. Obie części obudowy składają 
się z celuloidowych  cylinderków 
(wchodzących jeden w drugi) oraz 
z tego samego materiału wykona- 
nych prostokątnych płytek „den- 
kowych”, przyklejonych z jednej 
strony do tych cylinderków za po- 
mocą gęstego kleju otrzymanego 
przez rozpuszczenie skrawków celu- 
loidu w acetonie. 


Cylinderki wykonane są z taśmy 
celuloidowej o grubości 0,5 mm, 
zaś płytki denkowe — z celuloidu 
o grubości 1--1,5 mm. Poszczegól- 
ne wymiary konstrukcji podane są 
na rys. 1. 


Parę słów wyjaśnienia wymaga 
omówienie wykonania konstrukcji 
i montaż elementów, związanych 
z elektrycznym łączeniem styków 
oraz dopasowania ich do miejsca 
w odbiorniku. 


Przed przyklejeniem denek do cy- 
linderków należy na górnej płytce 
denkowej umocować odpowiednio 
wykonane dwa metalowe styki i 


gniazdko do połączenia z prostow- 
nikiem w czasie ładowania baterii 
akumulatorowej. 


Styki te wycinamy ze sprężystej 
blachy mosiężnej lub miedzianej 
o grubości około 0,5 mm (rys. 2a 
i b). W jednym ich końcu wierci- 
my po dwa otwory o średnicy 
1 mm, drugie zaś końce nieco wygi- 
namy tak, aby po zamocowaniu na 
płytce odstawały one elastycznie od 
jej powierzchni. 






Iczęść 


| SR E 





--—-9—- 


Rys. 1. Wymiary obudowy baterii 


W odstępach podanych na rys. 2c 
wiercimy w płytce celuloidowej, po- 
przez otwory w blaszkach styko- 
wych, po dwa otwory o średnicy 
1 mm oraz jeden — o średnicy 
równej szerokości dłuższej blaszki 
stykowej (4 mm). Przez ten otwór 
przesuwamy dłuższą blaszkę sty- 
kową, zaginamy ją od spodu tak 
jednak, aby małe otworki w blasz- 
ce i w płytce celuloidowej dokład- 
nie do siebie pasowały. 
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Blaszka zagięta od spodu będzie 
jedną z elektrod „zbierających”, 
stykających się z ostatnim (górnym) 
akumulatorkiem pastylkowym; sta- 
nowi ona wyprowadzenie na 
wierzch górnej płytki obudowy, 
biesuna minus (,„—”) baterii. 

Następnie przygotowuje się ma- 
łe nity z drutu miedzianego o śre- 
dnicy 1 mm i przynitowuje nimi 
do celuloidowej płytki obie sprę- 
żynki stykowe. Od wewnętrznej 
strony celuloidowej płytki, główki 
nitów wygładza się i zaizolowuje 
np. cieniutkim celuloidem przykle- 
jonym do płytki. Ma to na celu 
uniemożliwienie połączenia  elek- 
trycznego między krótszą sprężyn- 
ka stykową a ostatnim (górnym) 
akumulatorkiem. z którym stykać 
się powinna tylko dłuższa sprężyn- 
ka. 





Rys. 2. Szczegóły wykonania i umoco- 
wania sprężynek stykowych na górnym 
denku. 
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Pośrodku, na płytce, między 
obiema zamocowanymi sprężynka- 
mi 'stykowymi  przytwierdza się 
gniazdko wtykowe (najlepiej od 
aparatu dla słabosłyszących, gdyż 
ma ono bardzo małe wymiary), któ- 
re następnie łączy się dwurna cien- 
kimi drucikami z odpowiednimi 
sprężynkami stykowymi na plytce 
(rys. 2d). Wszystkie połączenia mu- 
szą być koniecznie lutowane. 


Po włożeniu wykonanej baterii 
akumulatorowej do odbiornika 
„Koliben”, gniazdko to powinno się 
znajdować naprzeciw zamykanego 
zakrętką otworu w tylnej ściance 
obudowy odbiornika. 

W czasie ładowania baterii aku- 
mulatorowej gniazdko to łączy się 
z prostownikiem za pomocą odpo- 
wiedniego sznura z wtyczkami (od 
słuchawek z aparatu dla słabosły- 
szących). Dzięki otworowi w tylnej 
ściance odbiornika, do ładowania 
nie trzeba z niego wyjmować ba- 
terii akumulatorów. 


Do płytki dolnego denka przy- 
mocowuje się spiralną sprężynkę, 
wykorzystaną z okrągłych zakrętek 
kieszonkowych lampek  elektrycz- 
nych. Przymocowanie jej do płytki 
można wykonać np. za pomocą 
miedzianego drutu, przewleczonego 
przez otworki wywiercone w płyt- 
ce (rys. 3). Do tego drutu przylu- 
towuje się, po złożeniu całości, cien- 
ki, dobrze izolowany drut miedzia- 
ny, będący doprowadzeniem dru- 
giego dodatniego bieguna baterii 
do niezagiętej sprężynki stykowej, 
znajdującej się na górnej płytce 
denka. 

Spiralna sprężyna ma za zada- 
nie, po złożeniu całej baterii, docis- 
kać wewnątrz poszczególne akumu- 
latorki do siebie oraz cały ich 
„stos” do wygiętej sprężynki sty- 
kowej, znajdującej się na górnym 
denku wewnątrz obudowy. 


W ten sposób wykonana bateria 
akumulatorowa będzie mieć wypro- 
wadzone bieguny „+” i „—” na 
zewnątrz, obudowy, naprzeciw od- 
powiednich styków znajdujących 
się na preszpanowej płytce umiesz- 
czonej w odbiorniku; od stykow 
tych odprowadzone są dwa prze- 
wody zasilające obwody odbiornika. 


Aby wykonaną baterię akumula- 
torową można było umieścić w 
przeznaczonym dla niej miejscu w 
odbiorniku „Eltra” lub „Koliber”, 
należy w  -preszpanowej płytce, 
znajdującej się w skrzyneczce tych 
odbiorników, wyciąć od przodu, 


między stykami, prostokątne wgłę- 
bienie tak, aby w to miejsce mo- 
gło swobodnie zmieścić się gniazd- 
ko wtykowe, znajdujące się na 


górnym denku obudowy baterii 
(rys. 4). 
gl 
| 
| 
k 
Lutowanie 
Drut izolowany 
k ao górnej płytki 





Rys. 3. Umocowanie spiralki na dolnym 
denku. 


Do układu, 
] oabiornika 





Rys. 4. Wycięcie w preszpanowej płytce 


Na fotografii 2 przedstawiony 
jest widok wykonanej baterii aku- 
mulatorowej, umieszczonej w od- 





Fot. 2. Fragment odbiornika „Koliber 

z umieszczoną baterią akumulatorową 

1 — preszpanowa płytka ze stykami 
w odbiorniku 


D. c. na str. 285 


POLSKI ZWIĄZEK 
KROTKOFALOWCÓW 


CZŁONEK 


MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
RADIOAMATORSKIEJ (IARU) 


ORGAN 


ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 


A. Grupa cw/fone 
SPTHX 
8CK 
9KI 
9RF 
6FZ 
9DT 
8HR 
9KAD 
5HS 
5ADZ 
SYY 
8HT ) 
6BZ 
8HU 
STA 
6AAT 
5GX I 
6YC 
SP8MI 
9ADU 
8EV 
8JA 
9NH 
, 9DH 
JACK 
3HD 
2c0 
908 
50D 
SYL 


B. Grupe fone (only) 


SPTHX 
8CK 


211/222 
203/217 
194/216 
193/215 
192/208 
182/200 
163/185 
162/188 
158/169 
152/192 
150/166 
148/187 
148/173 
147/172 
146/171 
145/175 
142/165 
138/151 
138/147 
127/159 
119/138 
118/152 
108/118 
107/135 
106/119 
102/119 
100/119 
94/126 
90/112 
88/95 
87/105 
82/119 
81/93 
80/97 
173/108 
64/94 
64/89 
64/80 
62/85 
62/85 
62/78 
61/77 
56/66 
54/67 
45/70 
45/64 
43/49 
38/56 
36/52 
34/57 
24/34 
22/27 
17/21 
16/24 


173/177 
162/171 





NR8 e (27) e 


SIERPIEŃ e 1962 





ZESTAWIENIE DX | 
| (stan na dzień 31.V.1962 r.) 


| 


5xM 131/153 
9RF 129/152 
9KI 116/142 
SP9FR 107/153 
9KAD 91/97 
5HS 81/99 
DT 178/101 
8HT 53/83 
9RJ 36/45 
9PT 18/24 
6UK 11/17 
9DH 10/11 
6FZ 8/31 
ADU 3/12 


Cc. Grupa 2 X SSB 


SP5PO 82/105 
SHS ' 64/92 
9FR 28/94 


D. Grupa SWL 


SP-8-530 131/253 
3-335 91/185 
9-128 65/125 

SP9-115 58/118 
2-4006 25/139 
9-1062 18/115 


Witamy w naszym gronie dal- 
szych 10 Kolegów: Antka — SP6YC, 
Genka — SF8AAH, SP3ZKET, Genka 
— SP8ZR, Leona — SP5AFL, Zby- 
szka — SP5PA, Stefana — SP2OY, 
Henryka — SP5AHL, Alojzego — 
SP9AJM i Andrzeja — SP5PO. 

Z przykrością stwierdzamy, że 
jeszcze w dalszym ciągu niektórzy 
Koledzy podają swój „stan posia- 
dania” w sposób niewłaściwy. Pro- 
simy ich o wyjaśnienia w następnym 
raporcie, w przeciwnym bowiem ra- 
zie będziemy zmuszeni nie uznać 
ich miesięcznych „dorobków”, po- 
zostawiając ich stan z poprzednie- 
go miesiąca niezmieniony aż do cza- 
su przysłania wyjaśnień. 

Prosimy zatem o prowadzenie ra- 
portu miesięcznego według wzoru 
podanego w nr 3/62 biuletynu 
CQDX, który został wysłany do 
wszystkich SP-Hams'ów, którzy się 
do nas zgłosili. 


| | 


U SP-Hams'ów 
| | 

SP6FZ — Jan otrzymał dalsze dy- 
plomy: HTH nr 51, S6S (7 MHz), 
WACA (first SP), DOCA nr 21 — 
pierwszy dyplom przyznany stacji 
spoza Płn. Ameryki, R6K I, III i IV 
klasy, COA nr 71; DDXA nr 109, 
FE-DX-P (Far East DX Ploitora) 
nr 38 (first SP) wysłał natomiast 
zgłoszenia do dalszych 12 dyplomów. 
Kol. Jan w niedługim czasie osiąg- 
nie imponującą liczbę 100 dyplo- 
mów stan WPX 402. Congrats! 

SP5HS — Krzysztof posiada pięk= 
ną kolekcję kart z zeszłorocznej 
wyprawy Gusa W4BPD; jednocześ- 
nie wielu Kolegów skarży się, że nie 
mogą otrzymać kart od jego QSL 
managera, którym był W4TO. We- 
dług majowego QST, logi za zeszło- 
roczną wyprawę ma obecnie W4ECI. 

SP5XM — Janek był vy QRV 
w maju, zrobił mnóstwo DX-owych 
QSO fone, m. in. 21 QSO z XE. 
Congrats Janek! Jak się czują ci, 
którym do WAZ brakuje tylko 
strefa 6? 

SP8CK — Edward zrealizował w 
maju 222 QSO. 20 maja skorzystał 
z coraz rzadszej okazji i zrobił 23 
QSO na 28 MHz. 30 maja słyszał 
o godz. 18.30 na 21 MHz SP5WW 
z raportem 59, lecz nie mógł się 
dowołać, zgłosił się mu natom'ast 
HK5O0W. Czyżby rzeczywiście tak 
trudno było porozumieć się ze sto- 
licą (Hi!). 

SP8HR otrzymał QSL od KX6BU 
w ten sposób ma potwierdzonego 
WAC'a na 7 MHz QRP — Congrats! 

SP6AAT otrzymał WAZ nr 1637, 
a SP4JF — WAZ nr 1642. 

SP6FZ w zawodach  CQ-MIR 
zrealizował 318 QSO. 

SP2-4006, nasz stały korespondent 
donosi, że na 39 słyszanych stref 
ma potwierdzonych 11, a na 335 sły- 
szanych prefiksów potwierdzonych 
37. Wytrwałości, drogi Zbyszku! 
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DX ekspedycje 


Super światowa wyprawa, jaką 
odbywa Gus W4BPD, rozpoczęta 
pracę z Monaco jako 3A2BW w 
marcu br. Obecnie Gus zdążył już 
pracować jako VQ9A z Seychelles 
oraz jako VQ9AA Aldabra Tsl. 
Wyspa ta dotychczas nie posiadała 
prefiksu, a liczy się jako odrębny 
kraj do DXCC. 


Obecnie Gus powrócił ponownie 
na Seychelles i znowu nadaje pod 
znakiem VQ9A. W planie jego eks- 
pedycji są: VQ1l, Comoro Isl. i Tro- 
melin (FB8), Reunion (FR7) oraz 
wyspy, należące do prefiksu VQ8. 
Ma również zamiar odwiedzić cen- 
tralną Afrykę i nowe republiki af- 
rykańskie. W dalszym planie są: 
EP, YA, 9N, AC3, AC5, AP5 i ewen- 
tualnie CR10, Christmas i Cocos 
Islands, Nauru, Norfolk, Lord Have, 
Wallis i FW8. Jego nadajnik to 
Collins na cw i SSB, pracujący na 
wszystkich pasmach amatorskich. 
QSL via W4ECI. 

LX3DX i LX3QX mają pracować 
od 20—22 lipca na wszystkich pas- 
mach. 


DL9KP będzie QRV jako 3A2BZ 
„od 22—29 lipca. 


DL9PF ma być QRV z Turcji w 
lipcu, później z Athos i prawdopo- 
dobnie z Korsyki. 


WQMLY/TR8 był QRV w pierw- 
szych dniach czerwca na cw i SSB 
21 i 14 MHz. Ma być jeszcze czyn- 
ny jako TL8, TY2 i 5V. QSL via 
KV4AA. 


Zapowiadana przez nas wyprawa 
do Bajo Nuevo HKOAB i Serrana 
Bank KS4BF była czynna tylko 
przez kilka dni. Jej operatorzy 
„chodzili* w szaleńczym tempie na 
21i 14 MHz; szereg stacji SP miało 
to szczęście i zrobiło te dwa nowe 
kraje. QSL via W4DQS. 


VK3AHO otrzymał zezwolenie na 
pracę z wyspy Wallis (FW8) w mie- 
siącach maj — czerwiec. 

VS1DO ma zamiar odwiedzić Płn. 
Borneo, skąd będzie QRV jako 
ZC5DO — prawdopodobnie na SSB. 


GD6UW — pod tym znakiem pra- 
cowała wyprawa uniwersyteckiego 
klubu z Cambridge na Wyspie Mon 
od 28 marca do 4 kwietnia. 


SP9ADU, SP9DT, SP9KJ 
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UKF e UKF e UKF 


e Grupa czechosłowackich UKF- 
-owców przygotowuje się do pod- 
jęcia prób łączności EME (Ziemia — 
Księżyc — Ziemia). W skład zespo- 
łu przygotowującego się do tego 
eksperymentu wchodzą: OKICE, 
OK1GW, OK1VAK, OK2WCG i in- 
ni. Życzymy powodzenia! 





e Ostatnio prowadzone były re- 
gularne łączności między OK1DE, 
QRG 144430 MHz, QRA  HKó6a, 
QTH near Praha, op. Tomaś i 
SP5SM. Ze stacją OK1DE nawiąza- 
li również łączność SP5ADZ i 
SP5QU. Obustronne raporty zawar- 
te były między 119 QSB i 499 QSB! 
Przeciętna słyszalność OK1IDE w 
Warszawie była 229 QSB do 579 
QSB. 


e Om Algis UP2ABA, QRG 144,120 
MHz, QRA MO27, QTH Vilnius jest 
w dalszym ciągu bardzo aktywny. 
Obok regularnych QSO z SP5SM, 
SP5ADZ i UR2BU prowadzi skady 
z UAI1, UA2, UC2 i UQ2. Z Litew- 
skiej SRR aktywnie nadają również 
UP2KAB, QRG 1440 MHz, QTH 
Wilnius; UP2NBE, QRG 144,1 MHz, 
QTH Kejdajniaj oraz UP2DA (ex 
UP2MAA) QRG 144,06 MHz, QTH 
Kupiszkis. 


e Ze Lwowa regularnie nadaje 
stacja UB5ATQ, op. Nikita. Stacja 
jest dobrze wyposażona technicznie. 


UB5ATQ dysponuje konwerterem z 
lampami 6S3P + 6S4P casc, nadaj- 


nikiem z lampą GI-30 w PA oraz 
anteną 2 X 11 elementów „Yagi”. 


UB5ATQ przeprowadził już wie- 
le łączności z SP5SM i SP5ADZ. 

e Warszawski Klub Krótkofalow- 
ców wydał spis polskich stacji UKF 
z krótką charakterystyką technicz- 
ną każdej sacji i danymi w posta- 
ci QRG, QRA, QTH itp. Cenna rzecz 
do pracy na UKF! Tnx Om's z 
WKK! 

e Pracująca stacja SPOVHF na 
Skrzycznem (QRA JJ26g) jest zali- 
czana do „SP-VHF-Award” jako 
oddzielny okręg wywoławczy. 

e W okręgu SP5 uruchomione zo- 
stały dalsze stacje UKF, między in- 
nymi SP5SAEE, QRG 144,725 MHz, 
QRA KMó66g, QTH Warszawa, op. 
Michał i SP5SAIW QRG 144,715 MHz, 
QRA KM57f, QTH Wesoła k. W-wy, 
op. Ireneusz, oraz SP5AIM, QRG 
144,915, QRA KM65, QTH Warsza- 
wa, op. Jurek. Stacje SP5AEE i 
SP5AIM posiadają w stopniu mocy 
lampy GU-32, a stacja SP5AIW 
lampę GU-29. 

e 7 okręgu SP9 pracuje aktywnie 
nowa stacja SP9ANH, QRG 145,110 
MHz, QRA JJ16e, QTH Bielsko, op. 
Janek. 

SP9ANH jest dobrze słyszany w 
Warszawie, mimo że kierunek na 
Warszawę ma zupełnie przesłonięty 
górą. SP9AHN 100% QSL! 


SP5SM 





Wa pasmach 


e Z wysp Cocos Keeling na cw 
jest ostatnio QRV VK9LA — ma 
również wkrótce uruchomić SSB. 

e ZL4JF Campbell Isl. jest czyn- 
ny w każdą niedzielę w godzinach 
rannych na SSB 14 MHz. 

e KM6CE będzie QRV tylko do 
sierpnia br. 

e KJ6 — Johnson Isl. są QRV 
KJ6BV, KJ6CA, KJ6CU, K8YUW/ 
/KJ6, K3GAD/KJ6. 


e W ostatnich dwóch  miesią- 
cach pojawiło się w eterze szereg 


stacji na Pacyfiku — oprócz wy- 
żej wymienionych KJ6 były sły- 
szane W6GMQ/VR3, W1MV/KP6, 


WA6WQM/VR3, VR3H, VR38. Nie- 
stety z dowołaniem się tych stacji 
było o wiele gorzej. Tylko nielicz- 
nym stacjom SP udało się zrobić 
KJ6 lub KP6. 


.s CE9AS — jest QRV z South 
Shetland Isl. 


e CPSEZ — jest stałym gościem 
na 14 MHz cw, czasami na 7 MHz 
w godzinach wieczornych i poran- 
nych; zrobiło go już szereg stacji 
SP. Karty QSL przychodzą od nie- 
go w rekordowym tempie. 

© FGTXM — jest QRV na 14 MHz 
cw w godzinach wieczornych. 

e FGIXL — na fonii również 
wieczór 21 i 14 MHz. 


© W2SAN/VOZ — z Labradoru — 


Saglek Bay op. Paul cw i SSB 
14 MHz. 
e TLBAB — QSY do F i jest 


czynny jako F2FP. 

e TL8AC — czasowo we Francji 
będzie QRV ponownie w paździer- 
niku br. 

e G3NAC — w czerwcu rozpocz- 
nie pracę jako VS9AAA na okres 
dwóch lat. 

© 9Q5SAAA — w dalszym ciągu 
bardzo aktywny na wszystkich pas- 


mach cw — jest to DL7AH QSL 
via W2. 


e FM7WQ — był czynny przez 
dwa tygodnie na SSB, pracując na 


nadajniku HB9TZ. Obecnie ten tx 
zawędrował do FG7XH, który przez 
następne dwa tygodnie będzie QRV 
na SSB. W następnej kolejności 
nadajnik ten otrzyma VP1WS. 

e Przez okres jednego tygodnia 
w kwietniu była czynna wyprawa 
do Bhutan pod znakiem VU2US/AC5, 
zorganizowana przez indyjskich 
krótkofalowców. Między innymi 
brali w niej udział VU2U8S, VU2BK, 
VU2PS i VUZTN —  QSL via 
VU2BK lub biuro. 

e DL9VZ, który swego czasu pra- 
cował bardzo aktywnie przez ty- 
dzień z wyspy Rodos jako DL9VZ/ 
ISVO, podczas QSO z SP8HT (ale 
już z Niemiec) zapewnił, że w naj- 
bliższym czasie rozpocznie wysyłkę 
kart QSL. 

e Z [Indonezji nadaje ostatnio 
stacja PK2HT. Karty QSL do niej 
można wysyłać na adres: J. Ejong 
Dil, Raja 87, Gombong, Djatang, In- 
donesia. 

e Sensacją wśród DX-manów by- 
ło pojawienie się w maju br. stacji 
VQ9AA nadającej z Wysp Aldabra, 
leżących w odległości około 400 km 
na północ od Madagaskaru. Opera- 
tor tej stacji nadawał już poprzed- 
nio w drugiej połowie kiwietnia br. 
z Wysp Agalega pod znakiem 
VQ9HBA, następnie zaś płynąc 
przez szereg dni w kierunku wysp 
Aldabra pracował pod znakiem 
VQ9A/MM. Wielu stacjom polskim 
udało się mawiązać łączność z 
VQ9AA tym bardziej, że słyszal- 
ność jej, zwłaszcza w pasmie 21 
MHz, była doskonała. Karty QSL 
należy wysyłać via W4ECI. 

e Znany krótkofalowiec KV4AA, 
dzierżący zresztą w chwili obecnej 
prym w ogólnoświatowym marato- 
nie DXCC, zapowiada nową wypra- 
wę DX-ową do TYŻ i TR8. 

e Czynny VQ1IDR z Zanzibaru 
prosi o karty QSL via W2TSD. 
VQIDR i VQICJ zapowiadają 
wkrótce pracę na SSB. 

e Ilość stacji nadających z Ni- 
gerii znacznie wzrasta i znak 5N2 
przestaje być już rzadkością. Bar- 
dzo aktywny ostatnio 5N2DCP pro- 
si o karty QSL via W2CTN, 
5N2JKO via RSGB, zaś 5N2FNS 
(dawny G3PBM i ZE5JI)-via K9QIZ. 

e Na częstotliwości 21200 kHz 
usłyszeć można stację ZD6HK z 
Nyassy. Pracuje ona fonią najczę- 
ściej w godzinach popołudniowych, 
przeważnie pomiędzy 15.00 i 16.00. 

e Z Mauretanii nadają w paśmie 
20-metrowym cw stacje pracujące 
pod znakami 5T8AB i 5T8AD. 


e WIRAN, który w lutym br. na- 
dawał przez 2 tygodnie z Wyspy St: 
Pierre et Miquelon pod znakiem 


FP8BX, zapowiada wznowienie 
działalności z tego niezmiernie 
rzadkiego w „eterze” amatorskim . 


QTH. 

e Stacje VP8GQ i VP8GB należą 
obecnie do często odbieranych i do- 
skonale u nas słyszanych DX-ów. 
Pierwsza z nich nadaje z Wysp Or- 
kney (karty QSL via G3PAG), na- 
tomiast VP8GB nadaje z południo- 
wych Szetlandów (karty QSL via 
W5QK). Natomiast stacja pracują- 
ca pod znakiem VP8FX nadaje z 
ziemi Grahama i czynna jest rów- 
nież na SSB. 

e Z Sikkim: nadają AC3NC, 
AC3PT i AC3SQ, natomiast z Bhu- 
tanu AC5PN. 

e Istnieje możliwość otrzymania 
kart QSL za łączności ze sta- 
cją TA2AR za pośrednictwem 
PAOWWP, który oczekuje na log 
od tej stacji. 

e YAIlEB, YKIAD oraz JTIKDA 
zapowiadają w najbliższym czasie 
pracę na SSB. 

e Z Korei słyszane były ostatnio 
w pasmie  20-metrowym stacje 
HMIAP, HLOKB i HL9KJ. 

e Karty QSL za łączności ze sta- 
cjami JZOBM i JZOML otrzymać 
można za pośrednictwem W2CTN. 

e z Island 
KB6BC. 

e Z wysp Marshalla na Pacyfi- 
ku nadają w pasmie 14 MHz na 
SSB stacje KX6AM i KX6BQ. Na- 
tomiast na telegrafii większą akty- 
wność przejawia stacja KX6BU. 
Ostatnio SP8HR otrzymał QSL od 
KX6BU za łączność w pasmie 
7. MHz. SP8HR 

e Wszyscy DX-mani wiedzą, jak 
ciężko jest wieczorem dowołać się 
na telegrafi stacji Ameryki Połud- 
niowej — z powodu silnych QRM 
od stacji USA. W tym samym cza- 
sie na SSB SP9FR przeprowadził 
następujące łączności: VP2GAC, 
CP5SEA, VP7CD, YS10, PZIAX, 
YN1CK. Radzimy więc swoje za- 
interesowania zwrócić w kierunku 
SSB! 


Canton nadaje 


| 
e VvS9OC op. Terry z Masira 
Island pracuje prawie codziennie 
na cw i fonii na 14 i 21 MHz. 


© VvP2MV jest QRV przeważnie 
wieczorami na 14 MHz cw. Na- 
wiązało już łączności z tą stacją 
wielu polskich krótkofalowców. 


e W2CTN jest QSL Managerem 
następujących stacji: 


CN2BK VK2FR 
CR4AH VK9BW 
CR4AX VK9RR 
FGTXF VK9GK 
FGTXH VP2KH 
W8AI/FGT VP3RW 
WIR" 
FK8AT WBIRG 
FK8AW VPSAI 
FM7WP VQIHT 
FMTWQ VQ1SC 
FM7WU VQ2EW 
HC4IE VQ2WM 
HC4IM vQ2wQ 
HKIAAI VQ3ZCF 
HK2YO VQSHD 
HP1IE VQ3HH 
HR2FG VOTHY 
VQ4AQ 
JZOPH VQSIG 
KV4CI VR2DA 
RW6CP VR2DK 
KW6CU VR2DW 
KZ5LC YSIIM 
OATF YSIMG 
OX3BZ ZB1FA 
OX3DL ZB2I 
OX3RH ZD2KHK 
OX3UD a> 
PJ2ME ZŚWEW 
PZIAP 3A2BZ 
PZIAX 5A3CAD 
PZ1BR 5A4TC 
TI2CMF 5N2DCP 
TI2WD 5N2KHK 
TG9AL 9G1BQ 


Adres: Jack Cumings 159 Ketcham 
Ave. Amityville, N.Y. USA. 


e W3KVQ zajmuje się ekspedy- 
cją kart QSL stacji: CT3AV, 
FF4AL, MPTAL, TU2AL, TF2WFF, 
VP2AR, VU2RM, VS9AAC, ZPIAW, 
ZP1CM, 9N1MM. 

Adres: Edward M. Błaszczyk, 3135 
Rover Str., Phila 34 PA, USA. 


Opracowali: 
SP9ADU, SP9DT i SP9KJ 


DYPLOMY 


Dyplom LHRCA wydawany jest 
przez południowo-afrykański radio- 
klub „Lwich Głów” w Cape Town. 
Warunki jego uzyskania są nastę- 
pujące: 
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a) zgłaszający musi wykazać się 
co najmniej trzema łącznościami z 
co najmniej 3 różnymi nadawcami, 
członkami klubu „Lwich Głów”; 


b) liczą się tylko łączności prze- 
prowadzone po 1 
1960 r.; 5 


c) uprzednie otrzymanie kart QSL 
od zgłaszającego przez członków 
klubu „Lwich Głów”, 


d) zgłoszenie powinno zawierać 
wykaz z podaniem znaków stacji, z 
którymi nawiązano łączności, pasm 
raportów RST oraz dokładnych dat 
czasu GMT. 


Zgłoszenie wraz z 7 kuponami 
IRC należy wysłać pod adresem: 
Lion's Head Radio Club, Award 
Manager, Post Box 1167, Cape 
Town, South Africa. 


Wykaz członków LHRCA: ZSIAB, 
ZS1IACD, ZS1BF, ZS1JD. ZSIMW, 
ZSINE, ZSLOA, ZSIRJ, ZSIRZ, 
ZSIVK, ZSIVM, ZS1KI, ZSIVW, 
ZSITTm, ZSICT. 


Dyplom LHRCA wydawany jest 
również masłuchowcom na warun- 
kach wyżej podanych z tym oczy- 
wiście, że zamiast QSO wykaz po- 
winien zawierać nasłuchy co naj- 
mniej 3 członków klubu „Lwich 
Głów” na dowolnych pasmach. 


THE 0-16 AWARD 


Dyplom 0-16 Award wydawany 
jest przez krótkofalowców niemie- 
ckich, zamieszkałych w mieście 
Siegen, oznaczonym w nomenkla- 
turze DLD jako DOK 0-16. Dyplom 
ten otrzymać mogą zarówno nada- 
wcy, jak i nasłuchowcy na nastę- 
pujących warunkach: 


a) liczą się tylko łączności (lub 
nasłuchy) zrealizowane po 1 stycz- 
nia 1958 r. i tylko z nadawcami 
DL/DJ, którzy jako swoje QTH po- 
dadzą Siegen i DOK 0-16; 


b) minimalna ilość łączności lub 
nasłuchów wynosi 5 i dotyczyć mo- 
że co najmniej 5 różnych stacji z 
Siegen; 

c) łączności lub nasłuchy mogą 
być przeprowadzane ma dowol- 
nych pasmach amatorskich KF lub 
UKF, fonią lub grafią, bądź też mie- 
szane. Jednak minimalnym rapor- 
tem jest RST 338 na grafii lub RS 
34 na fonii; 

d) zgłoszenie powinno zawierać 
wykaz stacji (kart QSL można nie 
załączać), z którymi nawiązano łącz- 
ności (lub przeprowadzono nasłu- 
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października * 


chy), przy czym wykaz ten powi- 
nien zawierać znaki stacji, daty, 
czas wg GMT, używane pasma oraz 
raporty RST. 


Zgłoszenie wraz z 4 kuponami 
IRC należy wysłać pod adresem: 
OV  Siegerland, Box 45, Siegen, 
Germany (oder Constantin Woel- 
lner, Siegen (Westf.), in der Win- 
chenbach 93). 


Wykaz stacji z Siegen: DL6LA, 
DL6NV, DL6XA, DL6OA, DL9KB, 
DL9KC, DL9KD, DL9KG, DL9ML, 
DJIQM, DJIQQ, DJIQP, DJIQO, 
DJ1QR, DJ2CG, DJ2CR, DJ2HZ, 
DJ2HJ, DJ2PM, DJZTM, DJ2ZYA, 
DJ3TI, DJ4ZN, DJ4ZO, DJ4ZP, 
DJ4ZQ, DJ5PZ, DJ5QA, DJ3QB, 
DJ5QC, DJ5QD, DJ5QE, DJ3QG, 
DJSYY, DJ6NK, DJ6WC, DJ6WD, 
DJ6ZS. 

WXBR 


Dyplom WXBR wydawany jest 
nadawcom przez klub krótkofalow- 


ców w Bremen na następujących 
warunkach: 

a) należy wykazać się co naj- 
mniej 5 łącznościami z krótkofalo- 
wcami, których QTH jest Bremen. 
Łączności mogą być zrealizowane 
na. dowolnych pasmach KF lub 
UKF, fonią lub grafią z najmniej 
pięcioma różnymi stacjami z Bre- 
men; 

b) liczą się tylko łączności zre- 
alizowane po dniu 1 stycznia 
1956 roku, przy czym minimalnym 
raportem jest RST 448 na grafii 
oraz RS 4—5 na fonii; 

c) zgłoszenie, zawierające wykaz 
stacji, z dokładnym podaniem dat, 
pasm, czasu wg GMT, raportów 
oraz rodzaju emisji, powinno być 
wraz z 10 kuponami IRC wysłane 
pod adresem: WXBR Manager 
DJ4TT, Adolf Weiss, Rechtenflet- 
her Strasse 25, Bremen, Germany. 

Wykaz niektórych stacji z Bre- 
men: DJ2ZVA, DJ3VG, DJ3VY, 


DJ4FO, DJ4TD, DJ4TT. 
SP8HR 





PROGNOZY WARUNKÓW PROPAGACYJNYCH 
— wrzesień 1962 — 


OZNACZENIA 


-------- Prawdopodobieństwo dostateczne- 
go odbioru (QSA 3) stacji dużej 
mocy i słabego odbioru (QSA 1-2) 
stacji małej mocy przez 27 dni 
w miesiącu. 


——— Prawdopodobieństwo dobrego o0d- 
bioru (QSA 4-5) stacji dużej mo- 
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cy i dostatecznego odbioru (QSA 3) 
stacji małej mocy przez 15-27 dni 
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Prawdopodobieństwo dobrego od- 
bioru (QSA 4—5) przez 3-15 dni 
w miesiącu; sporadyczne możli- 
wości odbioru odległych stacji 
bardzo małej mocy. 
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(dokończenie ze str. 280) 


biorniku. a na rysunku 5 
szkic montażowy. 


— jej 


Obecnie omówimy w skrócie wy- 
konanie prostownika do ładowania 
opisanej baterii akumulatorowej. 


Na rysunku 6 przedstawiony jest 
schemat ideowy modelowego ukła- 
du prostownika; układ ten jest pro- 
sty i nie wymaga specjalnych wy- 
jaśnień. Zamiast diod typu DZGT 
można zastosować również 
jak np. DZG6 lub DZG5. 


inne, 


Model prostownika zmontowany 
został w prostokątnym  plastyko- 
wym pudełeczku do mydła; całość 
wygląda bardzo estetycznie. W 
denku dolnej części pudełeczka 
wmontowane zostały od strony ze- 
wnętrznej dwa bolce, wykorzysta- 
ne z wtyczki używanej do tzw. 
sznura sieciowego. Bolce te, umiesz- 

. czone zostały pośrodku denka pu- 
dełka w takim samym odstępie osi 
od siebie, jak to ma miejsce w noc- 
malnej wtyczce sieciowej (19 mm) 
— rys. 7. Za pomocą tych bolców 
włącza się prostownik do gniazdka 
sieciowego instalacji elektrycznej. 


Aby wzmocnić denko pudełeczka i 
całość konstrukcji, montaż układu 


wraz z bolcami przechodzącymi 
przez denko, wykonany został na 
sztywnej, cienkiej płytce preszpa- 


nowej, ściśle przylegającej do pła- 
szczyzny denka. 


W środku pokrywki pudełeczka 
wywiercono otwór i wstawiono 
czerwone szkiełko do kontroli 


pracy prostownika; pod szkiełkiem 
tym na płytce montażowej umiesz- 
czono oprawkę z żaróweczką, sy- 
gnalizującą swym światłem pracę 
układu. Żaróweczka ta jest również 
bezpiecznikiem. 


W jednym, krótszym boku pude- 
łeczka, wycięto otwór, przez który 
może przejść wtyczka sznura łą- 
czącego prostownik z ładowaną ba- 
terią akumulatorową. Naprzeciw te- 
go otworu, na płytce montażowej, 
umocowane jest gniazdko wtykowe 
układu (takie samo, jak na górnym 
denku baterii akumulatorowej). 


Ważną sprawą jest prawidłowe 
oznaczenie biegunów prostownika i 
baterii, aby uniknąć w czasie ła- 


dowania błędnego połączenia ich 
ze sobą, gdyż spowodowałoby to 
uszkodzenie zarówno baterii, jak 
i prostownika. 


Do montażu modelowego prosto- 
wnika użyto dwa płaskie, w meta- 
lowej obudowie kondensatory sta- 
łe, o pojemności po 2X0,1 uF! 
11500 V, połączone równolegle ze 
sobą, co dało łączną pojemność 0,4 
uF. Zamiast tego typu kondensa- 
torów można użyć i inne o pojem- 





Sposób złożenia elementów 


Rys 5. 
. baterii 


ności 0,4--0,5 uF, należy jednak pa- 
miętać, aby napięcie przebicia nie 
było niższe niż 750 V (pożądane na- 
wet 1500 V) oraz aby wymiary nie 
były zbyt duże. 


Wygląd wykonanego modelu pro- 
stownika przedstawiony jest na 
fot. 3. Oczywiście taki lub inny wy- 
gląd czy też montaż prostownika 
zależy od pomysłowości wykonują- 
cego. 


Warto jeszcze kilka słów powie- 
dzieć o zachowaniu się prostowni- 
ka podczas pracy. 


Na „wyjściu” prostownika, a 
więc na jego gniazdku wtykowym, 
wysokość napięcia stałego jest za- 
leżna od tego, czy bateria akumula- 
torowa jest podłączona czy nie. W 
przypadku, gdy bateria akumula- 
torowa nie jest podłączona, napię- 
cie stałe (pulsujące) na „wyjściu” 
prostownika wynosi około 75 V; 
przy jej podłączeniu napięcie to 
zniża się automatycznie i ustala 
na poziomie około 6,2 V. Jążeli za- 


miast opisanej baterii akumulato- 
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600:7002 


220 Va, 
(120V2) 


6:63V/0,05-007A 


Rys. 6. Schemat ideowy prostownika 


rowej będziemy ładować baterię o 
innym napięciu, np. 3, 4,5 lub 9 V 
wówczas napięcie ładowania auto- 
matycznie dopasuje się do potrze»- 
nej wysokości. 


Prąd ładowania naszej - 6-wolto- 
wej baterii przy użyciu opisanego 
tu prostownika włączonego do 220- 
woltowej sieci energetycznej wy- 
nosi 12 mA. Jeżeli napięcie baterii 
akumulatorowej lub napięcie sie- 
ci będzie inne, zmieni się również 
wartość natężenia prądu ładujące- 
go. Całonocne ładowanie tego ty- 
pu baterii akumulatorowej pozwoli 
na wielogodzinne użytkowanie tu- 
rystycznego odbiornika tranzysto- 
rowego — można powiedzieć bez- 





Rys. 7. Rozstawienie bolców z zewnętrz- 
nej strony denka obudowy 


płatnie, gdyż dzięki układowi z za- 
stosowaniem kondensatora zamiast 
transformatora obniżającego napię- 
cie, pobór mocy elektrycznej z sie- 
ci energetycznej jest prawie nie- 
uchwytny. 


Potrzebne części montażowe: 


Bateria akumulatorowa 

5 akumulatorków „pastylkowych” 
(kadmowo-niklowych) typu KN-1 
1 gniazdko wtykowe od aparatu 
dla słabosłyszących 
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Fot. 3. Model prostownika do ładowania baterii 


1 sznur (podwójny) wraz z dwie- 
ma wtyczkami od aparatu dla 
słabosłyszących 

cienkie paski celuloidu (0,5 mm i 
1 mm grubości), blaszki mosięż- 
ne lub miedziane (sprężyste o 


akumulatorowej 


grubości ok. 0,5 mm); sprężynka 


spiralna od zakrętki okrągłej 
elektrycznej lampki kieszonko- 
wej 


izolowany drut miedziany © 04 
0,6 mm. 


Prostownik 


1 pudełko z plastyku (jak do my- 
dła) 


2 diody typu DZG% 
DZG5) 


opornik masowy 1 MQ (0,25 
0,5 w) 


1 opornik 600--700 ©/0,25 W 


1 kondensator stały o pojemności 
0,4-—0,5 uF/750--1500 V 


(lub DZG6, 


_ 


M 


oprawka do żarówki z gwintem 
karzełkowym 


1 żaróweczka 6 V/0,05 A f-my Phi- 


lips lub inna 0 napięciu rzędu 
6 V i bardzo małym poborze 
prądu 

1 gniazdko wtykowe od aparatu 
dla słabosłyszących 
1 wtyczka sieciowa z  bolcami 


wkręcanymi 


1 oprawka sygnalizacyjna z czer- 
wonym (lub innego koloru) 
szkiełkiem, kształtu dowolnego 

cienkie izolowane przewody łącze- 
niowe, cyna itp. 

Cz. K. 








© W USA rozważane są możliwości 
zbudowania niewielkiej elektrowni ato- 
mowej, która zmontowana na ziemi, a 
następnie przesłana rakietą na Księżyc 
i tam zdalnie sterowana; mogłaby pra- 
cować przez dwa lata. Elektrownia do- 
starczałaby energii dla przekaźników ie- 
lewizyjnych, automatycznych laborato- 
riów na „srebrnym globie* itp. 


© W ZSRR przeprowadzono udane 
próby przekazywania mózgowi elektro- 
nowemu danych liczbowych za pomocą 
głosu bez pośrednictwa taśm perforowa- 
nych. Uczeni radzieccy, specjalizujący 
się w tych zagadnieniach, przystąpili już 
do budowy prototypu maszyny elektro- 
nowej, która potrafiłaby „czytać* pismo 
drukowane i ręczne. 


© W USA opracowano technologię spo- 
rządzania grafitowych siatek i tkanin 
nową metodą. Opiera się ona na prze- 
kształcaniu zwykłych tkanin z materia- 
łów organicznych, a więc włókna, taśmy 
wojłoku czy trykotu (dzianiny) w grafit 
przez nawęglanie w temperaturze 30007C. 
Ten nowy produkt może być stosowany 
w przyrządach elektronowych do wyrobu 
siatek lamp elektronowych, a także jako 
element nagrzewczy przy wytwarzaniu 
promieni podczerwonych. 


© Dziennik angielski „The Financial 
Times* podaje, że w USA ukazały się 
w sprzedaży „wiecznie'* świecące lamp- 
ki (słabym Światłem) bez zasilania z ze- 
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Czy wiecie że... 


wnątrz. Szklana bańka lampki wypeł- 
niona jest promieniotwórczym trytem, 
jarzącym się samoczynnie. Lampki te za- 
opatrzone są w specjalną osłonę, zabez- 
pieczającą użytkownika przed promienio- 
waniem radioaktywnym. 


© Jedna z firm angielskich wypuściła 
na rynek nowy rodzaj wędek. Ich ręko- 
jeści są wyposażone w miniaturowe od- 
biorniki radiowe, uprzyjemniające węd- 
karzom długie nieraz oczekiwanie, aż 
ryba połknie haczyk. Aby odbiór pra- 
gramu nie płoszył ryb, wędkarz korzy- 
sta z miniaturowych słuchawek. 


8 W Szwajcarii ukazały się w sprze- 
daży kieszonkowe magnetofony, prze- 
znaczone do zapisywania bieżących in- 
formacji, które normalnie należałoby no- 
tować pisemnie. Rozmiary magnetofonu: 
16X8X4 em. Prędkość zapisu — 4,6 cm/s. 
Źródłem zasilania są dwie suche baterie, 
które wystarczaja na 20 godzin pracy. 


© W USA produkuje się mikrominia- 
turowe diody krystaliczne, otoczone błon- 
ką szklaną o grubości zaledwie 1/400 mili- 
metra. Otoczka ta chroni diodę przed 
wilgocią lub zanieczyszczeniami. Nowe 
diody w otoczce szklanej mają tak mi- 
niaturowe rozmiary, że przechodzą bez 
trudu przez ucho igły. 


© W NRF skonstruowano aparat do 
przekazywania na duże odległości sygna- 
łów SOS z samolotu. Aparat jest uru- 


chamiany w razie upadku samolotu do 
morza. Podstawową jego część stanowi 
nadajnik radiowy, nadający sygnały SOS 
na falach Średnich i krótkich. Aparat 
nie tonie, jego obudowa pomalowana jest 
jaskrawo żółtą farbą, a w nocy oświetla 
go specjalna lampka zasilana przez ba- 
terię czerpiącą energię z wody morskiej. 


Aparat wyposażony jest w baterię, 
którą można ładować dowolnym prądem 
i którą można przechowywać na samolo- 
cie w stanie naładowanym. Ma ona dzia- 
łać bez przerwy przez 24 godziny, w cią- 
gu których aparat pracuje okresami: po 
2 minuty jako nadajnik i po 20 minut 
jako odbiornik na częstotliwości 500 
1 2182 kHz, a także może nadawać auto- 
matycznie kierunkowe sygnały SOS na 
częstotliwości 8364 kHz. Mikrofon może 
być użyty jako głośnik. Aparat wypo- 
sażony jest również w maleńki manipu- 
lator do nadawania sygnałów Morsego. 


© Leningradzka fabryka zegarków roz- 
poczęła produkcję pierwszych w ZSRR 
zegarków elektronowych na rękę. Wyglą- 
dem zewnętrznym nie różnią się one od 
zwykłych zegarków. Nowość polega na 
tym, że nie trzeba ich nakręcać. Rolę 
sprężyny spełnia tu miniaturowy Ssilni- 
czek, czerpiący energię z mikroskopijnej 
baterii. Zegarek elektronowy ma mniej 
części niż zwykły zegarek, a wiele ele- 
mentów wyrabia się z mas plastycznych, 
które montuje się przez sklejanie. 


© W USA produkuje się miniaturowe 
żarówki, używane m. in. jako wskaźniki 
w układach mikrofalowych i tranzyste- 
rowych. Żarówki wytwarzają strumień 
świetlny 60 mililumenów i pobierają 
15 mA przy 1,5 V. Długość bańki żarów= 


ki wynosi 1,6 mm, a średnica 0.4 mm. 


Czas pracy — do 2000 godzin. 


© W Europie Zachodniej powstały już 
pierwsze szpitale, w których ciężko cho- 
rzy pacjenci znajdą się pod stałą opie- 
ką i kontrolą „elektronowej pielęgniar- 
ki*. Sensory tego urządzenia, uczulone 
na rytm pracy serca pacjenta, wydają 
ostrzegawczy. głośny sygnał, gdy rytm 
ten spadnie poniżej granicy określonej 
przez lekarza. Równocześnie „elektrono- 
wa pielęgniarka* wysyła bodźce e€lek- 
tryczne pobudzające serce chorego. Urzą- 
dzenie czuwa również nad innymi funk- 
cjami, jak: rytm oddychania, poziom 
ciśnienia krwi, temperatura itp., zapi- 
suje je i przekazuje do stacji centralnej. 
Tam czuwa personel medyczny. Do cen- 
trali napływają w ten sposób raporty 
wielu sensorów, połączonych z wieloma 
chorymi. Dzięki temu wykluczona zosta- 
je możliwość niezauważenia nagłej za- 
paści, pogorszenia się stanu  cho- 
rego, a tym samym opóźnienia interwen- 
cji lekarskiej. 


© Uczeni południowo-afrykańscy zbu- 
dowali mały silnik elektryczny, którego 
zasada działania oparta jest o elemen- 
tarne prawo fizyki wzajemnego odpycha- 
nia się ładunków jednoimiennych. Ser- 
cem silnika jest tarcza o średnicy 1,5 
cala (37 mm), wykonana z izolatora. Wo- 
kół jej obwodu, nie stykając się z nią, 
umieszczone są trzy pary elektrod pod- 
łączanych na zmianę do ujemnych i do- 
datnich końcówek źródła prądu stałego 
o napięciu kilku tysięcy woltów. W do- 
świadczalnym prototypie tego silnika 
tarczę trzeba najpierw lekko pchnąć, 
gdyż potem wiruje już sama z prędko- 
ścią do 12 000 obr/min stale w jednym kie- 
runku, 


firma Westinghouse 
materiał 


© Amerykańska 
opracowała nowy 
na magnesy stałe, zwany „vicalloy*, skła- 
dający się w 52% z kobaltu, 38% żelaza 
i 10% wanadu. Materiał ten może być 
walcowany na taśmy o grubości mniej- 
szej od 0,01 mm. 


magnetyczny 











PORADY 





L. Śledzianowski z Krosna. — Po- 
dajemy wymiary 5-elementowej an- 
teny dla odbioru stacji Presov-Ko- 
szyce, pracującej w 6 kanale OIRT 
(rys. 1). Kanał ten obejmuje pasmo 
częstotliwości 174-182 MHz, przy 
czym częstotliwość nośna obrazu 
wynosi 175,25 MHz, zaś dźwięku 
181,75 MHz. 





Kierunek 
8 $ i 
8 8 stacji 





820— 270 --400 


Rys. 1. 


400. 


Wydaje się nam, że budowa kil- 
kupiętrowej anteny wieloelemenio- 
wej w warunkach amatorskich nie 
zawsze daje dobre wyniki, a to ze 
względu na trudności w dopasowa- 
niu kabla do systemu antenowego. 
Proponujemy więc antenę 5-elemen- 
tową, która powinna zapewnić zado- 
walające wyniki przy odbiorze sta- 
cji z odzegłości 15 km: wzmocnienie 
tej anteny wynosi 2,7. 


Rys. 2. 


Elementy anteny mogą być wyko- 
nane z rurek aluminiowych, mo- 
siężnych lub stalowych o średnicy 
10 do 20 mm; elementy te umoco- 
wuje się wprost bez izolatorów. An- 
tenę dołącza się do odbiornika za 
pomocą płaskiego kabla symetrycz- 
nego o oporności falowej 240 omów 
(rys. 2) albo kabla koncentrycznego 
15 omowego — w układzie dopaso- 
wującym, podanym na rys. 3. 


560 


Rys. 3. 


Przewidujemy wydrukowanie w 
jednym z numerów specjalnego ar- 


tykułu, poświęconego antenom tele- | 


wizyjnym i kablom doprowadzają- 
cym produkcji krajowej. 

Stacja we Lwowie pracuje w ka- 
nale 1. 





ROZWIĄZANIE ZAGADKI 


W pudełku oznaczonym na schemacie 
znakiem zapytania znajduje się styk 
zwierający obwód prądu o częstotli- 
wości kilkudziesięciu herców. Jedna- 
kowe wskazania woltomierza i 
romierza w obu położeniach przełącz- 
nika są możliwe przy odpowiednim do- 
borze wartości oporników. I tak na 


przykład, przy stosunku czasu zwarcia | 


styku do czasu jego rozwarcia równym 
jedności, oporność opornika Ru powin- 
na być równa oporności Rz. 


ampe- | 


Radioamator 


iKrótkofalowiec 


Nr 8 





Sierpień 1962 r. 





TREŚĆ 
WAŻNIEJSZYCH ARTYKUŁÓW 


Str. 262 


TRANZYSTORY TYPU OC44, OC45, OC169, 
OCI70 — mgr inż. F. Rutkowska 


Podane zostały (za pomocą tablice 
i wykresów) dane techniczne i cha- 
rakterystyki wymienionych w tytule 
typów tranzystorów, produkowanych 
przez Firmę Philips, a dostępnych w 
sprzedaży krajowej. W/wym. tranzy- 
story są często stosowane w m 
nych układach (generacyjnych i mie- 
szających, wzmacniających pośr. cz. 
w odbiornikach AM i FM), znajomość 
więc wartości ich parametrów cha- 
rakteryzujących poszczególne tranzy- 
story pomoże czytelnikom-konstrukto- 
rom w opracowywaniu własnych kon- 
strukcji. 





Str. 267 


PROSTY WZMACNIACZ PRZECIWSOBNY 
6 W — A. Depczyk 


Model w/wym. został 
zbudowany 


dioamatora i Krótkofalowca'* i prak- 


wzmacniacza 
na zlecenie Redakcji „Ra- 


tycznie wypróbowany przez konstruk- 
W artykule podano dokładny 
| opis układu, budowy, zasady dziala- 


tora. 


| nia oraz dane szczegółowe, dotyczące 
nawijania transformatorów. Koszt bu- 





| dowy opisanego wzmacniacza jest nie- 
wielki, a wskaźniki jakościowe ukła- 
du — bardzo dobre. 


Str. 279 


| 

| ZASILANIE TURYSTYCZNYCH ODBIOR- 
| NIKÓW TRANZYSTOROWYCH — Cz. K. 
| 

| 


Odbiorniki tranzystorowe wymagają 
do zasilania prądu stałego stałego o 
niskim napięciu. Prąd ten uzyskuje 
się najczęściej z małych bateryjck 
elektrycznych: Mimo, że pobór prądu 
przez tego rodzaju odbiorniki jest nie- 
wielki i użytkowanie bateryjek jest 
czasem trzeba nabyć 
co nieraz sprawia trudności. 
proponuje 


nowe, 
Aby tego uniknąć, autor 
wykonanie źródła ilania w postaci 


akumulatorków, 





| dość długie, z 
| zestawu umieszczo- 
| nych w specjalnej obudowie. Akumu- 
| latorki te byłyby co pewien czas ła- 


dowane poprzez odpowiedni prostow- 





nik, zamieniający prąd zmienny 
ci na prąd .,stały'* o niskim napięciu. 
Opis wykonania takiej baterii akumu- 
latorowej i prostownika jest tematem 
| artykułu. 
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Schemat tego generatora przed- 
stawiony jest na rysunku. 


Zmienne napięcie wielkiej częsta- 
tliwości z generatora doprowadzo- 
ne jest do dwóch elektrod, między 
którymi powstaje wyładowanie 
elektryczne. Jedna elektroda wyko- 
nana jest z dwóch zwojów miedzia- 
nego przewodu 0 średnicy 0,4 mm. 
Zwoje tej elektrody ułożone są na 
powierzchni szklanej bańki stabili-- 
wolta typu VR150. Drugą elektrodą 
jest zjonizowany gaz wypełniający 
stabiliwolt. Dostatecznie duże roz- 
miary elektrod i szybki ruch po- 
wietrza zapewniają niezbędne chło- 
dzenie elementów. 


Drugim czynnikiem, który wpły- 
wa na dużą wydajność wydzielane- 
go ozonu, jest znaczna częstotliwość 
drgań generatora — około 200 kHz. 
Dzięki temu molekuły gazu pobu- 
dzane są stosunkowo dużą energią 
kinetyczną. Zastosowanie wentyla- 
tora w celu odprowadzenia ciepła 
z powierzchni lampy gazowej zwięk- 
sza znacznie wydajność urządzenia. 


Do generatora w.cz. został wyko- 
rzystany autotransformator z od- 
biownika telewizyjnego. Służy on do 
wytwarzania wysokiego napięcia 
doprowadzonego do elektrod. Po- 
winno ono być nie większe niż 9 kV. 
Lampa typu 807 przy napięciu za- 
silania 300 V pobiera prąd około 
20 mA. 


Kondensator sprzężenia zwrotnego 
może być wykonany we własnym 
zakresie z dwóch krążków metalo- 
wych o średnicy 25 mm, ustawio- 
nych w odległości 20 mm. 


Cokół lampy VR150 należy zmon- 
tować na izolatorze, w odległości 
12-25 mm od podstawy metalowej. 


Generator 


do wytwarzania ozonu 


Kontakty cokołu lampy należy ze 
sobą połączyć i wyprowadzić od 
nich przewód o długości 50 mm. 
Przewód ten spełnia funkcję konden- 
satora o odpowiedniej pojemności 
względem podstawy metalowej. Od- 
chylając koniec tego pręcika w róż- 
nych kierunkach znajdziemy taką 
pozycję, w której sygnał z genera- 


Kondensator sprzężenia 
zwrotnego 





wyłącznik elektromagnetyczny 
of z regułacją czasu 0-30 min. 


220V— 


Czynione były próby zastosowa- 
nia lampy kwarcowej, wypełnionej 
gazem. Dzięki przenikaniu promie- 
ni ultrafioletowych przez kwarcową 
bańkę lampy uzyskano jeszcze więk- 
sze wydzielanie się ozonu. 

W celu zabezpieczenia urządzenia 
przed wytwarzaniem szkodliwych 
zakłóceń, należy obudowę wykonać 







wentylator 





Schemat ideowy generatora do wytwarzania ozonu 


tora będzie najgłośniejszy. W poło- 
żeniu tym będzie się wydzielała 
największa ilość ozonu. 


Należy zwrócić uwagę na chło- 
dzenie lampy VR150. W przypadku 
braku chłodzenia, następuje dielek- 
tryczne nagrzewanie się szklanej 
bańki pod zwojami elektrody, w 
wyniku czego może nastąpić prze- 
bicie między elektrodami. 


Odpowiedzi Redakcji === 


St. Szczepanek z Tych, K. Jackowski 
z Przasnysza, H. Lampa z Poręby k/Za- 
wiercia — listy przekazaliśmy do auto- 
rów artykułów z prośbą o udzielenie 
możliwie wyczerpujących wyjaśnień. 
Dziękujemy za załączone pozdrowienia 
i wyrazy uznania dla naszej pracy. 


Fr. Kropiwiec z Rzeszowa. — Przeka- 
zaliśmy odpowiedź na adres J. W. i na- 
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stąpił jej zwrot z powodu ukończenia 
przez Pana służby wojskowej. Prosimy 
o podanie nam listownie aktualnego adre- 
su, a natychmiast poradę wyślemy. 

B. Kołodziej, Dziećkowice. — Podajemy 
adresy redakcji: radz. „RADIO* — Mos- 
kwa, ul. Pietrowka 12; „FUNKAMA- 
TEUR'* — Berlin, LangenbeckstraGe 36-39, 
NRD; węg. „RADIOTECHNIKA — Szer- 
kesztósćge, Budapest V. Engels Fćr 14. 


z blachy stalowej z otworkami w 
górnej i bocznych ściankach; umo- 
żliwią one wydzielanie się ozonu na 
zewnątrz. Ozon łatwo dyfunduje w 
powietrze. Pomieszczenie o  po- 
wierzchni 36 m* wypełnia się nim 
w czasie około 20 minut. 


(Electronics 136) 


OGŁOSZENIE 


Kupię lampy RV12P2000, LV1, LD2 z pod- 
stawkami. Oferty: Rudek Jan — Lipnica 
Górna 60, pow. Bochnia. 

„Radioamatory** — lata 1951-1959 sprze- 
dam. Wiesław Olkuski, Skarżysko, Gra- 


niczna 30/15. 


PRZEGLĄD WYDAWNICEW 


FILTRY ELEKTRYCZNE — mgr 
inż. Olgierd Przesmycki. WKŁ, War- 
szawa 1962. Wyd. I, nakład 2500 
egz., str. 395, cena 50.— zł. 


Spośród najnowszych pozycji wy- 
dawniczych, poświęconych tematyce 
teleelektrycznej, zasługuje na uwa- 
gę książka omawiająca zasadnicze 
właściwości filtrów elektrycznych o 
strukturze drabinkowej oraz nowo- 
czesne, praktyczne metody ich pro- 
jektowania i pomiarów, zilustrowa- 
ne licznymi przykładami. Opraco- 
wanie to, stanowiące w znacznej 
części oryginalny dorobek autora, 
„przeznaczone jest dla inżynierów i 
techników teleelektryki i elektryki, 
zajmujących się obliczaniem, kon- 
strukcją i eksploatacją sprzętu te- 
lekomunikacyjnego, jak również dla 
studentów odpowiednich wydziałów 
szkół inżynierskich i politechnicz- 
nych oraz uczniów średnich szkół 
zawodowych. 


Książka ma charakter źródłowo 
opracowanego dzieła, które łącznie 
z zawartymi w nim materiałami po- 
mocniczymi (wzory, tablice, wykre- 
sy i przykłady obliczeń) ułatwia 
czytelnikowi dojście w sposób syste- 
matyczny do najbardziej racjonal- 
nego, a więc i ekonomicznego roz- 
wiązania (na drodze czysto rachun- 
kowej lub rachunkowo-graficznej) 
problemów wyłaniających się „przy 
projektowaniu i wykonywaniu fil- 
trów. Jest przy tym pierwszą w 
Polsce pracą w tej dziedzinie — 
w odniesieniu do rozpatrywanego w 
niej typu filtrów: 


Całość materiału zgrupował autor 
w 9 rozdziałach, z których pierwszy 
potraktowany został jako obszerny 
wstęp, zaś ostatni stanowi zbiór tab- 
lic. Uzupełniają ją — prócz przed- 
mowy oraz wykazu ważniejszych 
oznaczeń i skrótów — wskazówki 
dla posługujących się książką, a tak- 
że dość obszernie zestawiony wykaz 
piśmiennictwa. Przyjęta w książce 
symbolika i terminologia są na ogół 
zgodne z powszechnie stosowanymi 
w teletransmisji przewodowej; sporo 
jednak definicji, określeń i sformu- 
łowań poszczególnych zagadnień zo- 
stało utrzymanych (ze względu na 
specyficzną dziedzinę) w wersji uję- 
tej przez autora. 


Trzeba przyznać, że zawarta w 
książce teoria i bogaty ładunek 
związanych z nią wzorów i dociekań 
rachunkowych *' nie czynią z niej 


łatwej do przyswojenia sobie i atrak- 
cyjnej w samym czytaniu — litera- 
tury. Książka wymaga cierpliwego 
i dozowanego studiowania. Wynika 
to jednak nie z mało zrozumiałego 
„języka* użytego przez autora, lecz 
po prostu ze specyfiki samego tema- 
tu i poziomu naukowego. 


Imponujący wkład pracy autora, 
opartej na materiałach z wykładów 
i kursów, jakie prowadził od sze- 
regu lat w szkołach inżynierskich 
i w rozmaitych Instytutach Badaw- 
czych i zakładach przemysłowych, 
w połączeniu ze starannością same- 
go wydania książki — czynią z niej 
bardzo wartościową i źródłową pu- 
blikację oraz cenny nabytek w ręku 
każdego zainteresowanego tą tema- 
tyką czytelnika. Zaawansowani 


radioamatorzy znajdą w omawianej « 


publikacji wiele, nie dość może przez 
nich jeszcze zgłębionych informacji 
technicznych, zarówno  teoretycz- 
nych, jak i praktycznych. 


UKŁADY ELEKTRONICZNE — Sa- 
muel Seely. Tłumaczenie zbiorowe 


(z języka angielskiego. WNT, Waxr- 


szawa 1961. Wyd. I, nakład 2630 
egz., stron 636. Cena 104 zł. 


Książka ta, zarówno jak jej autor, 
ma ustaloną sławę na zagrańicznych 
rynkach wydawniczych. Jako publi- 
kacja o skończonej całości tematycz- 
nej, wyróżnia się spośród innych 
cennymi zaletami merytorycznymi. 
Wyrazem ich jest planowe uszere- 
gowanie całego materiału, ujęcie go 
pod kątem praktycznym oraz przy- 
stępne i usystematyzowane podanie 
czytelnikowi wiadomości o układach 
elektronicznych w sposób wykracza- 
jący znacznie poza zakres radiotech- 
niki klasycznej. 


Książka została przetłumaczona 
przez zespół pracowników Katedry 
Podstaw Telekomunikacji Politech- 
niki Warszawskiej, który wykonał 
dużą pracę adaptacyjną, umożliwia- 
jącą pełne wykorzystanie publikacji 
w naszych warunkach. Omówiono 
w niej podstawy radiotechniki w 
zakresie dotyczącym zjawisk fizycz- 
nych, występujących w lampach 
elektronowych i elementach półprze- 
wodnikowych oraz w zakresie pod- 
stawowych układów elektronicznych 
a ponadto sposoby ich analizy. 


Szczegółowo opisano zagadnienia 
modulacji i detekcji oraz elektrono- 
we przyrządy pomiarowe. 


Sprawdzenie stopnia opanowania 
przestudiowanego materiału umożli- 
wiają zadania, znajdujące się na 
końcu każdego z rozdziałów. 


Autor potraktował urządzenia 
elektroniczne nie jako jedynie zbiór 
przyrządów elektronicznych i innych 
podzespołów, lecz raczej jako funk- 
cjonalne zestawienie szeregu ukła- 
dów elektronicznych. Wyszedł przy 
tym z założenia, że podstawowe 
układy elektroniczne zawierają obok 
podzespołów biernych (jak np. opor- 
ników, cewek, kondensatorów itp.) 
również przyrządy elektronowe (lam- 
py elektronowe, gazowane, fotoelek- 
tryczne, tranzystory itd.). Te ostat- 
nie, jako elementy sterowane mogą 
spełniać różne funkcje w układach 
elektronicznych, przy których oma- 
wianiu należy zwrócić uwagę przede 
wszystkim na zachodzące w nich 
zjawiska. Zjawiska te są ważniejsze 
niż szczegółowa struktura samego 
układu, gdyż pozwalają na odpo- 
wiednią klasyfikację układów oraz 
poznanie ich własności. Przy takim 
systemie przedstawienia układów 
elektronicznych łatwo można już 
rozciągnąć wyniki rozważań i włas- 
ności układów lampowych na ukła- 
dy tranzystorowe itp. 


Zgodnie z tym założeniem — au- 
tor zajął się na wstępie analizą pod- 
stawowych podzespołów  elektro- 
nicznych, aby w następnej z kolei 
części opracowania omówić sposób 
ich łączenia w jeden układ funkcjo- 
nalny, współpracujący często z in- 
nymi układami, jak np. generatora- 
mi fali sinusoidalnej, prostokątnej, 
trójkątnej, wzmacniaczami nieznie- 
kształcącymi, wzmacniaczami z re- 
gulowanymi zniekształceniami, z re- 
gulowaną blokadą przenoszenia itd. 


Dalsze rozdziały poświęcone są 
analizie pracy poszczególnych ukła- 
dów, bez omawiania ich konkretne- 
go zastosowania. Z zakresu praktycz- 
nych zastosowań omowione są w 
sposób skondensowany przypadki 
współpracy układów sąsiednich. 


Na całość książki składa się 20 
rozdziałów (każdy z zadaniami reka- 
pitulacyjnymi i wykazem odpowied- 
niej literatury), 4 dodatki oraz wy- 
kaz pojęć. Na uwagę zasługują roz- 
działy dotyczące elektronicznych 
układów liczących oraz specjalnych. 


Publikacja jest przeznaczona dla 
ogółu inżynierów i techników tele= 
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elektryków oraz studiujących na od- 
powiednich wydziałach wyższych 
szkół technicznych. Będzie niewąt- 
pliwie bardzo przydatną pozycją 
również i dla zaawansowanych ra- 


cennym nabytkiem dla bibliotek w 
radioklubach. 

Samo tłumaczenie zasługuje na 
rzetelne uznanie. Dotyczy to również 
i szaty edytorskiej; pod tym wzglę- 





der udanych osiągnięć. Bardzo do- 
bry papier, doskonały, druk i układ 
typograficzny, staranna korektą, 
efektowna oprawa — to dodatkowe. 














zalety wydanej pracy, uzasadniające 
jej dość wysoką cenę. r 














dioamatorów, a przede wszystkim dem należy zaliczyć książkę do na- 





- A.BUŁGAKOW 





ELEKTRONICZNE URZĄDZENIA 
AUTOMATYCZNEJ REGULACJI 


Wyd. |, łorm. B5, słr. 344, cena 55 zł 
tłum. z ros. A. Sowiński 


Wiadomości ogólne. Elektroniczne wzmacniacze napięciowe. Elementy regulowanego 
sprzężenia obwodów. Obwody detekcyjne. Układy regulacji siatkowej, Tyratronowe ” 
przetworniki i wzmacniacze mocy. Tyratronowy napęd prądu stałego. Urządzenia auto" 

matycznej regulacji tyratronowych napędów prądu stałego. Regulacja napędów z silnie 

iami ssynchronicznymi. Regulacja napędów prądu stałego z przemiennikami elektro- _ 

maszynowymi. Elektroniczne regulatory napięcia. Regulacja elektroniczna w serwonapę- 

dach i w napędach nadążnych. Synchronizacja i synchro-fazowa regulacja prędkości. 

Sterowanie programowe obrabiarek, zasady obliczania wieloobwodowych urządzeń auto- 


inatycznej regulacji. 





Książka przeznaczona jest dla inżynierów pracujących w dziedzinie automatyzacji prze” 
mysłu, rioże być także pomocna dla studentów specjalizujących się w automatyce, na- 


pędzie elektrycznym i elektronice przemysłowej. 






AMR 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
- KSIĘGARNIACH „DOM KSIĄŻKI” 
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